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Ili R Z E S Z A  PANEM
środkowej i południowej Europy

A nkara. Pat. Komunika., urzędo 
wy powiadamia, iż w następstwie ro 
r-—ńw miedzy ministrami gospodarz 
ki T u rc ji  i Rzeszy zawarty zostai uk 
lad na p odstawie któregu Turc ji  ot* 
wr~'v zost~ie kredyt w  wysokości 
15(’ m jlj.  marek.

K redy ten wykorzystany będzie 
dla przeprowadzenia licznych ro* 
bó.: publicznych ora- na pokrycie na 
I r -- - ' c i  za dostawy dla przemysłu i 
v/oiska.

W/i-.rż. ( ai i  ©mawiaiac fakt u* 
dzielenia przez I I I  Rzeszę pożyczki 
'i " m; prasa francuska pisze że jest 
to jeszcze jeden zamach Hitlera na 
u k 'a J  sił europejskich Likwidacja 
Czechosłowacji politycznej pozwala 
na iei gospodarcze podbicie, a w ten 
sposób ("'wiera sie droga na podbój 
ra*Pi środkowiej i południowej Eu* 
ropy. Napór gospodarczy — twier* 
dzi prasa francuska— poprzedzi pod

Sąd Okręgow y w Krakow ie W ydział V. 
K am y D nia 15. września 1938 r Sygn. V . 
Pr. 103138.

Sąd Okręgowy W ydział V. w Krakow ie 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dz.sicj* 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratura 
Sądu Okręgow ego w Krakow ie wydal na* 
steoi.jące postanow ienie:

1) Zatwierdza się po myśli §§ *89, 493 
austr,. proc. kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w Krakow ie dnia 
10. w rześna 1983 r. L. II. b )277)38 konfis. 

katę czasopisma „Krakow ski Kurier wieczór 
n y “ N r. 245 z daty 9. IX . 1938 r. z pow oda 
tucici: i

.1) artykułu zamieszczonego na stronie 2- 
g e j  pt Niem cy zagraniczni politycznym i 
żołnierzami Rzeszy w całości albowiem treśf 
tych ustępów zawiera znamiona występku 
z art 170 kk

2) artykułu zamieszczonego na str 3-ciej 
pt. „Sprawa W itosa" od słów „I nie* do 
słów „funkcji państw ow ych" albowiem treść 
tych ustępów zawiera znamiona występku 
z art. 154 k.k.

II. Zakazuje sic dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższych artyku*
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porzadkowanie sobie polityczne tej 
części Europy.

I  ondyn. (m .)  Prasa londyńska 
jest niezwykle zaniepokojona pozy-* 
czka niemiecka dla Turcii paraliżu* 

wpływ y angielsk«*e w  południc* 
wej Europie. K oła  oolityczne zbliżo 
-.e do Churchilla. Edena i D u ff  C oo

pera sadzą, że ta część Europy jest 
bezpowrotnie dla Anglii stracona. 
’ odbój Rumunii, zagarnięcie iei pro 
wincji transylwańskiej z 800.000 

mniejszości niemieckiej, opanowanie 
brzegów M orza Czarnego, je5t kwe 
sti? najbliższych dni,

HQi'ona-Rsdio....
i di bre i dufrępne. 
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Krwawa rozprawa hitlerowców
z katolikami w Wiedniu

W arszaw a, (T e l .)  „W ieczór W a r  
śr.awski" donosi z W ied nia  o wal* 
kach iakic się rozegrały pomiędzy 

•onkami Związku Młodzieży Ka* 
olirkiej a narodowymi — socplis* 
ami.

Przed kafedra św. Szczepana w 
tórei ks. kardynał Innitze- wygła* 

- a ł  naukę do młodzieży, zgromc 
łził sie tłum w ołając: „W ierzymy
- B o g a "  i „Chrystus heil oraz śpię 

religijne pieśni. Narodowi su* 
-ianści urzadziU kontrdemonstrację 

•otaiac „W ierzym y w N iem cy" i 
"H itler  hcil“, „Nach Dachau Inn1*

tzer" (Innitzer do Dachau). Grupa 
młodzieży katolickie’ przypuściła 
wówczas szturm do jednej z kawiarń 
skad dochodziły prowokacyjne ok* 
rzyki. Pol eją zapobiegła poważniej 
szemu starciu 

W  swym przemówieniu ks. kardy 
nał Tnnitzer po raz pierwszy od An> 
schlussu wystąp5! z ostra krytyka 
narodowego socjalizmu mówiąc: „O 
-'ebrano nam nasze sztandary » na* 
sze organi_acie któreśmy z takim tru 
dem i nakładem ideowej ofiarności 

''udowali. Zyskaliśmy lednak więcei 
m żęliśny stracili bo poznaliśmy war

Praga. ( D ) .  W zrasta jący terror 
hitlerowski na terytorium na którym 
miał sie odbyć plebiscyt, uniemożli* 
wia .ego rzeczywiste przeprowadzę* 
nie. Podnosząc tę sprawę prasa cze*

a stwierdza że cały obszar iaki o* 
trzvma I I I  Rzesza wynosić ma 
23.291 km. kw., czyli więcei niz po* 
jr-we obszafu rdzennych właściwych 
Czech. W  ten sposób z dawnej Cze 
rbosłowacji zostały maleńkie Czechy’ 
Czechy’ z autonomiczną obkrojoną 
Słow acją i Rusią Podkarpacką.

Ruś p o dk a r p a c k a  o t r z y m u j e  
a u t o n o m i e

Praga. ( D . )  W  sobotę, w gma* 
chu rządowym odbywały sie przez 
cały dzień narady w toku których 
ułożono listę autonomicznego rządu 
Podkarpackiego w następuj (cym 
składzie-

Premier i minister szkolnictwa: po 
eł Brody, man. spr. wewnętrznych.: 

-cnator dr. Baczyński, gospodarka: 
nodCł dr. Fencik. zdrowie i opieka 
poltczna: dyr. Voloszin, komunika* 
cia: poseł Revay, sprawiedliwość: 
poseł dr. Piescak.

Pierwszy podkarpacko — ruski 
minister w  centralnym rządzie pras*

kim dr. Parkany oświadczył w imie 
mu rządu praskiego z balkonu gma* 
_hu rządowego, że Ruś Podkarpacka 
otrzyma te same prawa co Słowaccy 
zna. W  krótkim czasie odbeda się 
w ybory do sejmu Rusi Podkarpa..* 
kiep

ż F d z i p  
I J u s s  ? a k a r p a c k i e r

Budaoeszt. (m .)  Nadeszła tu od* 
powiedź rządu praskiego na notę 
węgierska w sprawie podiecia roko 
wań. Podczas rokowań tvch deleąa* 
{ ia węgierska domagać sie będzie na 
tycbmiastoweeo obsadzenia obsza* 
ru który byłby ogianiczony mniej 
wiecei następującą linią: nieoznaczo 
nv bliżej narazić punkt na wschód 
od Bratysławy, a stamtąd poprzez 
Lcva —i Losoncz — Rożnów  — K o  
szvce — Ungwar — M unkacz aż do 
Beregszasz.

Niezależnie od tego W ę g ry  zażą* 
ł a ń  od autonomicznego rządu sio* 
wackiego z pominięciem Pragi przy 

czenia Rusi Zakarpackiej.

tość naszej duchowej’ jedności. Za* 
howujcie wiarę w sercach i okazuj* 

-a jak najczęściej na zewnątrz na 
wet gdy naraz; to was na cienki e 
■'roby".

W ied eń . (ai) .  Dziś w sobotę tvie 
czór zorganizowane bo jów ki hidero 
wskie w liczbie ok. J000 osob prz-** 
mściły szturm pod pałac kard. Inni 

.zera do niedawna wielkiego 7wol<*n 
'-a narodowego socjalizmu. M im o 

mjśpru rozwiązanego niedawno Zwią 
zku Młodzieży Katolickiej tłum wtar 
gn-.ł do pałacu, poszukując kardyna 
’ a i demolując urządzenie wewnętra 

e.
Po zniszczeniu wnętrza pałacu hi* 

tlerowskie b o jów ki podpaliły wryrzu 
cone na dziedziniec meble obrazy, 
-hogocenne zabytki, wśród okrzy* 

ków : „Śmierć księżom", Powiesić 
Innitzera", Znajdu,aca sie w pobliża 
polj ia i w o jsko  przez długi cza-, me 
interweniowały. Dopiero obawa że 
o <4 płonącego stosu za jmie się całv 
r-ałąc j okoliczne budynki na placu 
św. Slfóana skłoniły policje do roz* 

rozpraszania napastników. 
W iedeń , fai.) Kamienice na p'a* 

cu św. Stefana zamieszkane pr?°z 
ksmŻY’ zostały zdemolowane i z nisz, 
—*'"e. W ’elu uciekaiacvch duchów 

nvch uległo poranieniu przez rozbe* 
•-twiony dum. Kard. Innitzer z tru* 
dem zdołał uratować życie, ucho* 
, -'-c ź. pałacu w  ostatniej chwih 

- " -o d  jego zajęciem przez h it lco w * 
cow.

T̂ k sie dowiaduiemy powodem 
zaiść było kazanie kard. Innitzera. 
wygłoszone onegdai.

Ł U P I E Ż
pod a wa r  ? r»' ja u ^ u w a  o r * z  za 
pobiega w y p a d a n i u  w ł o s ó w

V a n o : i
s z a m p o  t i o s i a r c z a n y
B u d a p  e s s  t 
K r a k ó w
Laborat VSmop* ni ZwlF'xynlrrlta L 17



2 KRASOW SKI K liA fEk vriECZO K N Y

Na widowni polityczne;

O pewnej kunfiskac  e ..
P rted  p ara dniami rubryka nasra, „Na 

‘widowni p o lityczn ej", uległa konfiskacie. 
N ie pisaliśm y o tym dotychczas, ciągle o* 
ozekujęc na orzeczenie Sądu O kręgow ego 

i  na motywy konfiskaty. A is  ponieważ do 
dziś dnia ich jeszcze nie otrzym aliśm y, 
przeto 1 ontiskacie tej pozwolim y sobie po 
święcić parę stów uwagi.

A  w ięc: inkrym inow any ostęp, tyczący 
praemówień M arsz. R ata ja  w parlamencie 
w r ls 3 5 , uchwał P . P . S . i S tron . Ludo* 
wego z r. i935, oraz urywku z artykułu 
„Ktuen* P orannego", artykułu pióra W . 
StpiczyńsKi tgo również z r. 1935, — wszy* 
stko to , drukowane bez przeszkód w r. 
1935, a  w bieżącym  roku i miesiącu prze* 
drukowane przez szereg czasopism , ua na* 
szych łam ach zostało w całości skonłisko* 
w me.

A le  zapyta ktoś obcy , ktoż nie mogący 
tego p' ją ć : m oże redakcja zmieniła trcsc 

lub  torm y tych ustępów ? — N iestety, ca* 
łość przedruków została zaczerpnięta bez* 
pośrednio z tyg. „Zw rot", w którym ani 
jeden ustęp, ani jedno zdanie nie uległe 
konfiskacie.

Zdaw ałoby s ię : Katow ice tak błbfco le* 
żą Krakow a, ocena cenzorów jest chyba 
identyczna, — a  je d n a k ..

O czekujem y na orzeczenie i  motywy 
Sad u  O kręgow ego-

Nominacje czy  w y b o r y ?
Mflmo już jednego doświadczenia nie 

m niem y oprzeć się przed przedrukowaniem 
jeszcze raz z tego samego „Zw rotu" no* 

UtkJ p. Ł „Tak zwane w y b ory":
„W ielkie ugrupowania polityczne naszc 

go kra ju  pragną ew olucyjnego kom prom i­
su i uczyniły ju ż niejednokrotni* najdalei 
idące koncesje w tym  kierunku. Słyszym y 
*  drugiej strony zapewnienia o tendencjach 
zbliżonych. Oczywiście ordynacja z r. 1935 
b y ła  od razu nznana za niemożliwą do 
przyjęci^ bazę polityczną, ponieważ wyklu* 
cza wszelką sw obodę przy stawianiu kan* 
d yJatu r poselskich. O brońcom , na szczęś* 

•<Se nielicznym , te j ordynacji można wpi* 
sać ooecniu do sztambucha dwa przykła* 
dyr naoczne, udow adniające, jak bardzo o* 
cKnacja obecnych w yborów  w niczym nie 
przypomina w yborów , lecz wykładnię sto* 
s-mków ptw nej grupy o sób  z władzami 
Jm in istiacy jn ym i

Praktyka pouczyła, że bez kompromisu 
tąld.-go w ybory w w ojew ództw ach wschód* 
nich n ie m ogą się odbyć. I  po raz drugi 
zaw ierają U kraińcy nkład z władzami ad­
ministracyjnymi, poręczający możliwość 
„-wyboru" dwóch kandydatów  z każdego 
'-kręgu, przy czym oczyw :ście kandydaci 
są z  góry wyznaczeni a ludność zmuszo; 
aa  do głosow ania na jedną lisię, o ile w 

w akcie w yborczym  zechce: wziąć 
n Jz ia ł. Musimy powiedzieć, że przy obec* 
ntjj ordynacji w yborczej m łażam y to w 
ogóle za jedynie możliwe w yjście, jeśli 
w yjść m ają z urny przedstawiciele U kraiń­
ców, ale nie podobna uważać takiego u* 
kładu za akt w yborczy".

Nie chodzi o  k a n d y d a tó w  —  
w y s ta r c z y  biata  k a r tk a

W  chw ili obecnej jest rzeczą naturalną, 
że, w obec zdeklarow anego już stanowiska 
całej opozycji w stosunku do w yborów  par 
latnentan.ych, O zon wraz z wszystkimi swy 
mi przybudówkam i, związkami, organi: a* 
.jarnł, stowarzyszeniami i federacjam i zmo* 
biiizow ał s iły  i  już dziś rozpoczął agitację 
zz wzięciem udziału w wy borach.

N ie zajm ow alibyśm y się tą sprawa, boć 
jasnym  jest, jak  dalece O zonow i zależeć 
TrmJ na tym plebiscycie frekw encji wybór* 
czej. A le są rzeczy, które muszą zwrócić 
na siebie uwagę O to , jak  donosi :Kurier 
Polslr’" ,  y i szeregu środow isk, w miastach 
i  wsiach, agitatorzy o z o n o w i  naw ołują do 
ylosow -nia twierdząc, że broń  P; nie B o ż t 
nie chodzi bynajm niej o w ybór tak-ch czy 
innych kandydatów , nie chodzi o głosowa*

Żywiecka Fabryka Papieru „ S o l a l i ” S.  A.
„ Ż Y W I E C "
poleca sDecjalnośći

Tiitni i bibiiłiii do papierosów
Kalka M aszy no * a 
Kalka O łów kow a 
T a ś m y  do Maszyn 
Papiery T o a le to w i

Szp agaty  Papierowe 
Papiery Woskow-ane 
Rolki KreDowe 
B ibułka Kwiatowa

Bibułka Pakow a  
Papiery Przebitkow e  
Seiw etki Papierow e  
T ek tu ra

Wolny, J e  Iwanie, łót a, Kołdry, K -c e

K r a k ó w ,  FkorlafisKa 23
P.T. Urzędnikom Państw, ulgi w spUł ,ch

P o ż e g n a r r e  z Hradczynem
Praga. B . prezydent republiki dr. 

Benesz, który wczoraj pożegnał się ze 
swymi współpracownikami opuścił 
-amek na Hradczynie, udaiac sie do  
Seminovousti puk fionej o kilkaazic 
siat kilometrów na południe od Pra*

i .

N i e  ! h  w / i i  „ M e l a  t a i . .  1

D nia  26  września wygłosił prze* 
mówienie niemiecki mąż stanu Adolf 
Hitler. Słowa Ugo rozsadzały Falac 
Snortowy w Berlinie, rozbiegły się 
na cały śwjat, wcisnęły sic do wszyst 
kich aparatów raJiow ych. .dożyły 
~ie czcionkami na szpaltach wszyst* 
kich gazet. Kanclerz Hitler zna war* 
Łość mówionego słowa. Niejedne stro 
nica „Mein K am pf“ jest poświecona 
-ayadnieniu wyższości słowa mówio 
reiTo od słowa pisanego.

Dziwna rzecz! Hitler nie obawia 
konfrontacji swego przemówienia 

-e założeniam* teoretvczn\mi. wyło* 
Aonvmi w „Mein K am pf". Jest on 
howriem wielkim znawca duszy tłu* 
mu. W ie  on i szeroko o tym mówi, 
e ..poiętność szerokiej masy jest 
"'rdzo ograniczona. w m H iw o-ć ma* 
- a k  zato pamięć k ró tk a* . Mc-ze i 

to wszystko prawda 1 Pewnym iest 
że krótka pamięć posiadają 

oietylko szare masy ale co gorsze, ro 
-maici wodzowie narodów przez H it 
’pia pogardzanych. A  może ich pa* 

wcale dobrze fu n k c jo n u je !? .....
T a k  czy owak, dobrzeby bvło po 

Awnać sposób rozwiązywania zaga 
^nreń przez Hitlera w „Mein K am pf“ 
ze sposobem rozw, jzywania w jego 
ostatnim przemówieniu.

• • •

„Niemiecka p o l i t ik a  zagraniczna 
je s t  w odróżnieniu od polityki państw 
dem okratycznych św iatoglądem wy­
raźnie: określona, sw .atopoglądem
naszego narodu, t* j nowej trzeciej 
Rzeszy, zm erza tfu utrzymaniu i 
zapewnieniu istnienia niem ieckiego 
narodu.

Nie m am y żadnego interesu  u- 
ciskać innych narodów, nie życzy 
mv s- bie wogóle wiazieć innych 
narodów wśród nas, chcem y na 
nasz sposób stać Sie szc ęśliwi, 
niech inni uczynią to na sw ój spo­
só b ”.

T a k  powiedział, a jak  napisał?
„Dla Niemiec prz prowadzenie 

zdrowej p o l in k i  rolnej było uwa 
runkowane jed ynie  możliwością 
zdobywania nowych < bszaiów w 
Europ,ie s a m e j” (str. 153j

„Bez sentym entów  w polityce 
zagranicznej” (sir. 740-742).

„Granice państw* twor/.a ludzie i 
przez, ludzi są zmieniane (str. 742 .

„Muszę ja k  na [ostrzej w ystąpić 
przeciwko tym narodowym parna 
kom, którzy w takim sposobie zdi - 
bywania terytoriów dopatrują się 
^naruszania świętych praw-c/łow ie 
k a B i w konsekw en ji  przeciwko

nie na nich, chodzi tylko o oddanie kartki, 
nawet b iałe j, nawet zniszczonej.

C z j żby doprawdy działacze kierowni* 
czy O zonu nie zdawali sobie sprawy z 
„niezw ykłości" ę boim y się powńed.-ieć i na* 
czej) tego typu w yborów ?

tem u w ysuw ają  swe p iśm id ła”
(str. 740 .

„K ieru jem y nasz wzrok na ziemię 
ze w sih o d u ” str. 742).

A teraz najw-aźniejsze ! O  swoim 
stosunku do Polski H itler  m ów ił:  

„Rozum iemy, 2e są tu dwa naro­
dy, które obok żyć m uszą i z któ 
rych żaden nie może usunąć dru­
giego.” Mówił on dalej, iż się s ta ­
rał zapobiec i rzeczywiście zapo­
biegł, by narodu n iem ieckiego i 
polskiego, nie opanował pewien 
kompleics dziedzicznej nie iŁw iś c i . 
I dlatego w „Mein K a m p ł” p isał;  
iż „dzieciom żydowskim polskim, 
afrykańskim i azjatyckim powinno 
być uniemożliwione nabywanie nie­
m ieckiego obyw atelstw a" (str. 488).

„Poltnpold ik"  je s t  omawiana na 
stronicach 297 i 429 „M. K a m p f” 
Sk rom nie  jak na dzieło o 780 stro­
nicach. 297 i 429 stronice są jed n ak  
bard/o wymow ne

C ytu jem y  dosłownie: #T a  przez 
wielu żądana polityka fo lsk a  w 
sensie germ anizacji , opierała się 
niestety zawsze na mylnych zało­
żeniach. Sądzono, że uda się prze­
prowadzić germ anizację elem entu 
polskiego drogą zw yczajnego jezy-

Myćlło „ O R Z E Ł "  najlepsze surowce
zawiera

M ydło „ O R Z E Ł "  pochwały na wy* 
stawach zbiera.

kow ego zaasymiłowania tegoż e le ­
mentu. W  tym wypadku wynik 
byłby pożałowania godny: naród
o b ce j  rasy w yraża jący  sw oje  myśli 
w jęz\ ku niemieckim, poniżający 
wielkość i godność naszego narodu 
sw oja własną m ałością” . V/ięc co? 
O to  odpowiedź! uT o  co w historii 
h\ Jo korzystne dla procesu g erm a­
nizacji to była ziemia przez naszych 
przodków rri i e c z e m w ywalczona 
i skolonizowana niem ieckim i ch ło ­
p am i”.

W y sta rcz a ją ce  ? !
T a k  w stosunku do nas, a w sto ­

sunku do F r a n c j i ?  Co m ów ił?  
....'■robieni Alzacji i Lotaryngii ąje 
istnieje w ięcej dla nas. My wszyscy 
n e  chcem y w ięcej woiny z Francis ,  
nie c h c r m r  nic ego, absolutnie ni­
czego orl Fran c ji  ,A napisał ? ” Po 
łowjezne b i ł o  rozwiązanie kw ertji  
Alz.acji i L otaryn go . Z a n ia s t  bru­
talną pięśsia urw ać 'az  na zaws/e 
ł* b  hydrze francuskiej a Alzatcz.y 
kom dać równe prawa, nie zrobiono 
ani jednego am drugiego” tstr 297). 
W  osobow ym  i rzeczowym spisie 
,,M<*in Kami f* m am y następu ją  e 
zdania : „W róg  śm iertelny N iem iec” 
(str. 699)... „Zgodność francuskich

i żydowskich in te re s ó w ” (str. 704)...
.A fry k a ń sk ie  państwo na gruncie
e u ro p e jsk im ” (str .  7 3 0 ) . . .

A  wmiosek .. „zei nialmen*
• #

*
26 wrrześnia H itler  m ówił „ Z a ­

pewniłem daiej pana Cham berlaina 
i powtarzani to tu ta j,  że gdy to za­
gadnienie będzie rozwiązane, (scił 
sudeckie) dla Niemiec nie zostanie 
już ład nych  tery toria lnych  zagad­
nień w  Europie . Z ap ew niłem  go
coMwaa fadfWMOMOOoaooooó nnomnoooooot
| Sa lo n  oh ry t  da<Mktch

P. HOrtO 5CHEIN
Kraków, Poselska 2 i.

Zaw iadam iam  P .T , Klientów  
Iż po p ow rocie z z a g ran icy  
z a o p a trz o n y  je s ti m w naj 
now sze m odele P a r y s k i e .

U w a g o  n a  a a r e a ł !

o

aooooopmjuoaoort

również, że wr chwili gdy zostan ą  
rozwiązane problemy narodow oś­
ciowe w tym państwie, uie b ęd ę  
się czeskim państw em  dalej in te ­
reso w ał" .

C zt można tem u przyrzeczeniu 
u fa ć ?  Z naczyłoby to, żeśm y w eszli 
już w okres lat długiego p okoju ,—  
bo kw estia  sudecka została rozwią­
zana w myśl żądań H itlera  w' każ 
dym razie ku na jw iększem u zado- ' 
woleniu Hitlera.

T a k i sąd byłby sądem naiw nym .-
Kierunek polityki n iem ieckie j 

został nakreślony przez H itlera  w' 
Mein Kam pf i przyznać trzeba, iż 
dotychczas konsekw entnie był re ­
alizowany. T a  polityka n a  realizo­
wać hasło  „ D ia n g n a c :  O s te n ” przy 
uprzedmm oczy szczenili terenu na 

I pułudmu 1 zachodzie M iarodajnym  
dla polityki Hitlera nie są  jeg o  oś- 

! wiadczenia. Polityka zagraniczna 
hitleryzmu je s t  częścią i kładow ą 
jego polityki w ew nętrznej. T y lk o  
przy ciągłych su k cesa ib  na zew ­
nątrz. Tru dności wewnątrz będą się 
coraz bardziej p o g ł ę b i a j  polityka 
hitlerowska siłą ki niec/.ności musi 
przy bierać charakter n ieogianiczony. 
„Me.n K a m p f” pisany dla „sw o ich ” 
daje nam w yczerpujący  obraz j a ­
kimi drogami i szlakami będzie po­
lityka ta kroczyła.

Czy realizacja „Polenpolitik" b ę ­
dzie zamierzaniem bliższym, czy 
też dalszym — polityki H itlera  o są ­
dzić to się nie da. W inkow ski

I Ruś K a r p a c k a  nie chce  
oderw ania  od C zecho sło w acj i

Praga. Za pośrednictwem prem iera sto- 
w ackiego T iso  przesłały ugrupowania na* 
rodowe Rusi memoriał do Pragi w którym  

-.-n .gaj? się takiego samego rozwiązania 
dla Słow aczyzny t. j .  autonom ii w ra* 

-iach  Republiki Czechosłow ackiej. Rów no* 
cześnie „Biuro U kraińskie■“ w Londynie o» 
raz prasa ukraińska w Polsce ostro w jrątę* 
pu ją Drzeciw oddaniu Rusi W ęgrom,
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Wybory ssmorząitowe
n i e

W arszaw a (la l) W  warszawskich 
kolach politycznych twierdza, że ist*

r  ję projekt, według którego wybo» 
rv  do samorządów z w y’atkit.n trzech 
miast które posiadają zarzady komi*
— yczno a więc W arszaw y. Pozna* 
- ia  i Łodzi, maja być odroczone. W  
ty m  celu przedłużonoby kadencje do  
lychczasowych władz sam orzadowych  
do 1 lir  ca 1940  r o k u .  W y b o ry  do sa* 
mo^zadów byłyby przeprowadzone
— -ierw szej ponowie 1940 roku i mn* 
‘ ’ --by być ukończone do 1 lipca

t 9'ł0  r.

P. P. S. a wybory
W arszaw a. Ogłoszony komunikat 

po posiedzeniu C . K . W .  P. P. S. me 
zawierał bliższych danych, dotyczą* 
cych uchwal w sprawach wewnętrz* 
nych. Z  kół P . P . S. in fo rm n a , że 
fcvlv omawiane sprawy wyborcze, tak 
do Izb Ustawodawczych, ’ak i dc 
samorządów. C o  do w yborów  parła* 
mentarnvch. stanowisko zaięte przez 
C, K. W .  idzie po linii, iaka zajmu* 
; e prasa partyjna. W  spraw i; wybo* 
rów samorządowych P. P. S. rozwi* 
me i ik naiintensywnieiszą ak< le. la* 
cznie z pokrewnymi orgamzaci imi. a 
w pierwszej linii z Klasow ymi Zwiąż 
kami Zawodowymi.

Dr LUSTRA krem „IMtraso: naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego utytku, 
prrecl^drlala uhmnym wpływom 
Btmosferyrjnym.

Pracownicy umysłowi
r o z p o c z ę l i  a fer ję  w y b o r c z ą

W arszaw a. W y ło n io n y  przez wiel 
ka naradę pracowniczą — „Pracow* 
r ; '-’v  Komitet W y b o rcz y  do Rady 
Mieiskiei w Stolicy", w skład któ* 
rego wchodzą przedstawiciele wszyst 
kich związków pracowniczych, nale* 
żacych do C  K . P. odbyć sw o jf  
pierw*!_e posiedzenie. Po zagajeniu 
przez prezesa C . K . P. Józefkowicza, 
powołano na stałego przewodniczą* 
ce^o komitetu p. Gackiego (U n ia) .  
Komitet uchwalił regulamin, budże* 
i plan akcii wyborczej, wyNeraiac 4 
ró d k o m is je .  N a czele podkom isji pro 
gramowej stanał p. Barański (Zw . 
Prac. Sam : T e n d ) .  prasowo-propa* 
randowei p. H ajbow icz (Państw. 
Bank R o ln y ).  finansoWti p. Chruś* 
cieki (Z . N . P .).  organizacvino*tech* 
niczne | p. Szperber (B a n k  G osp. 
K ra j.) .

Stronnictwo Uncrdowt
„potith u ’1 ^andydulti

Z  Łucka donosi agencja K abel, iż w o* 
kresie przedwyborczym bardzo żvwą dziś* 
łalność w ykazują w ołyńscy działacze Stron* 
nictwa N arodow ego. Jeden z nich, n .e ja ii  
p B o itsfaw  Podhorski. osadnik krrchow ie.: 
ki s t .f a  się nawet na własną rękę o man* 
dat poselski. W  tam tejszych kołach poi iy» 
cznych twierdzą, iż akcja ta ma na celu 
mimo ogólnej zasady bo jkotu  — w prow i* 
dzenie przez Stronnictw o N arodow e do 
przyszłego Sejm u swego „konia trojańskie* 
go ".

f
i

P R Z Y JA C IE L ,

K T Ó R Y  N IG D Y  N IE Z A W O D Z I

W  ciąga ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, -ak 
zamsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno- 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PKO*

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO

J

Droga do wielkości
W ypadki ostatnich tygodni w wiel

kie* mierze zmieniły sytuację między 
arodową.

Stały wzrost potęgi Niemiec, nie 
napotykający żadnych zewnętrznych 
hamulców któreby powstrzymały 
wycieski pochód brunatnych koszul 
labość Francji kupującej spokój za 

zdeptania własnych zobowiązań 
obec swych sprzymierzeńców — 

angielskie cartr  blanche dan^ Hitic* 
przez sir Chamberlaina — oto 

alementy które w ocenie ooecnego u 
W

kładu stosunków przede wszystkim 
winny być brane Pod uwagę.

Coraz to silniej zarysowuie sie 
i de; paktu czterech, wbrew wszelkiej 
ogice mającego powiązać dwa. n a j­

bardziej pragnące p ok oju  ., bo najbo 
-afsez mocarstwa z dwoma państwa 
mi faszystowskimi, głodnymi i żąd* 
•” mi zaborów.

Pałeczka dyrygenta europejskiego 
1'ortcertu coraz cześciei znaiduie się 
w rekach wodza I I I  Rzeszy, to  tez 

oraz więcej w .lim dysonansów i

grzvtów, zwiastujących jutro germa 
ifłkieg© oręża.

Przeciw komu to  jutro byOzis
zwrócone?

• tu n e l*  « a i t o o  »T*it*»
pł uszek no ritCZENia

•A

Qu&evuf

Niebywałe szanse wzbogacenia sie
dla ^t&oywców l o s ó w  43  e i  Ln terii!!
Cd d r u b i  Bos  w y g h w a

—  = GŁÓWNA W Y G m & &

MILION ZŁOTYCH
tl ' m m i  O G Ó LN A  S U M A  WYGRANYCH .......

2 5 . 2 0 U . O O U  n o t y t n .

Zakup bezzwłocznie T w ó j  szczęśliw y Ins
- .' ' ą i, W S Ł Y N N E J  K O L E K T U R Z E  ■

S R A C I E  S A F 6 E R
KRA KÓ W , RYfcćK GŁ. 6.

K O N T O  P K. O . 414 4000

I

DAj Ą 60%  OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA PRĄDU? 
DEMONSTRUJE / SPRZEDAJE  
NA DOGODNYCH W  DUNKACH

M O T O T E C K N I K A
itralrAisr, P la c  S z cz e p a ń sk i 5. — Tel. 133-07.

W  niepięknych brunatnych bar­
wach przedstawia się przy szłość, zal® 

'c ą  w dużej mierze od  tak trudnych 
do przewidzenia decyzii kanclerza, 

a’ *. operującego w  polityc* momen 
m  zaskoczenia.

*  • *
Z  doświadczeń dni ostatnich nale 

ży wyciągnąć wnioski.
P o Tsha musi być silną j«dli ence

'"■‘-deć.
Jedyna droga do wielkości pańs* 

‘wa lest uczynienie zeń celu pracy i 
życia najszerszych warstw spoleczeń 

"wa widzących w państwie swojo do 
bro . swoją własność dzięki której 
orf-gnać mogą byt  nie tylko bezpie­
czny ale i gudny wolnego człowieka.

Rzad ieżeli ma ćoorze  spełnić swói 
obowiązek i kieruiac olbrzymim wy 
sitkiem mas ludowych stworzyć ko* 
nitczne elementy mocy państwa — 
opierać sie musi na zaufaniu najszer* 
r.zv<-f> rzesz obywateli.

'W ykorzystywanie omyłek ustawo 
dawczych może wprawdzie na cza9 

e-nen zapewnić władzę, niebedz: s 
o r a  iednak nigćhr silna.

daia masy tym tylko, którym 
-derza i których uznaia za wyrazicie* 
li 5 realizatorów swoich dazeń

Czas najwyższy by zdano sobie w 
^ o B ce  sprawę z tego. Czas naiwyż* 
rzv by powstał rzad mogący liczyć 
-a  noparcie zorganizowanych w ru* 
chahc politycznych mas ludowych, 
rzad nie obozów  koncentracyinych, 
mJk za zachodnia nasza granica lecz 
koncentracji narodowej,
narzuconej nam powagą chwili i o* 
' owiazków jakie ona nr. nas uakła 
da ..

T e d y  wiedzie droga siły. O byśm y 
na nia jak  najszybciej wkroczyli

C .  &.
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C ały  świat polityczny Pulshi czeka 
z niecierpliw ością na uchwały, jak ie w 
dniu dzisiejszym  poweźmie V ongi es 
Stronnictw a Ludowego W W arszawie. 

Aiby zasięgnąć inform acji zwróciliśmy 
się z zapytanie do jednego z zlonkó v 

Rady N aczelnej S . I . .  W  rozmowie p * 
tocznej ośw iadczył on;

St ro nni ctw o L u d o w e  Stoi nie­
zmiennie pr/.y tzw. rezolucjach No- 
wosieleokich r!rzedło*onvch czyn 
nikom miamHaj ivch , które jednak 
nie spotkały się z jakim kolw iek 
naw et oddźwiękiem. St r o n ni c tw o  
L u d  ■>Wff st >i nadal na stanowisku 
w s z y s t k i c h  uchw al. ja lc e  powziął 
postra jkow y K ongres S tronnictw a 
Ludow ego, dalej na posiedzeniu 
Naczelnego Kom itetu  W y k o n a w ­
czego S ’ ronnictwa, oraz na w sk a­
zaniach Z * r 'v l n  O k ęgow egn Mało­
p o l s k i ‘go, p o w z e o c  h na Zjeździe 
O kręgow y m  <v R zeszow ie .

5fcronn!CtW0 L u d o w e  nie widzi 
żadnej możliwości za jęcia  innego 
stanow iska w sprawach zasadniczych 
i s ą lz i ,  że nie mogą one podlegać 
żadnym  us*ęnstw om , a to tyn bar- 
d ' ie j ,  że rdw ersarze Stronnictwa po 
s ługu ją  się insynuacjam i i metoda 
mi walki wcale nie rycersk ie j .

B e z  am nestii dla em igrantów  i 
więźniów politycznych nie ma mo­
wy o zmianie no«tanmvień. L u d o w ­
cy uw ażają  am nestię  za punkt am ­
bicji ch łopskie j i żądają  j e j  wraz

z przywróceniem p r a w ' dla skaza­
nych. Bez tego, odstępują  pertrak­
tac je  w szystkim odszczepieńcom 
S tro nn ictw a i politycznym ciurom. 
Ciurom i fagasom chłopi swego 
losu nie pow u rzają  w  ̂zna ją  zasady 
dem okracji i te j skutecznie obronią 
przed pohańbieniem.

St ro n ni c tw o  L u d o w a  w żadne 
konszachty mu ubliżające nie w e j 
dz.ie, ja k  i z każdym renegatem  
politycznym postąpi kategorycznie 
Na żadne przydziały mandatowe 
nie pójdzie i me da się prz.edesty- 
lowywać przez żadne alembiki wy­
borcze.

Stronnictwo i u d o w e  na K o n ­

gresie w arszaw skim  zaleci j e d ­
nak najprawdopodobiiiej liniowcom
wzięcie u d z i a ł u  w  w y b o r a c h  sa­
rn r z ą d o w y c h .  Będzie J< dnak dużo 
z<lań„ by i w wyboracn sam orządo­
wych ud/.iału nie brać. Zwycięży 
karność ludowców stale umacnia 
na i stale się klarująca. „ D ó ł” z
„górą* w zupełnej zgodzie.

* *
*

Poczekam y co na Ichodząca nie­
dziela p iz y m e s e .  Z wielu oznak 
widać że ludów ;v w sprawne wy 
borów pai lanientarnyrh zr jm ą  na 
Kongresie  stanow isko stwierdzone 
już uchw ałą N. K. W .

St.

mimie, fłótuh

JIIRSTMI"
K R A K Ó W ,  S I E W S K A  5

Praga. Prasa czeska, om aw iane w 
dalszym ciągu kwestie piątej strefy, 
przynosi dane cyfrowe co do c-gól* 
nei powierzchni i iczby ludności te* 
rytnriów, przechodzących pod wla* 
dze niemiecką. W ed łu g  nrowńycz* 
nych obliczeń, cały ten obszar w y n o  
"ić ma 28.291 km kw, czyli obejmu 
ie terytorium większe od połow y ob 
~zaru Czech właściwych. N a teryto* 
•ium tym zamieszkiwać ma 3.63^ ty

»•*» m * lJ -» — ~izi -

Wielki proces przeciwfaszystowski
we W łoszech

Rzym. Przed sądem włoskim w 
M essym e odbyw ał się wielki proces, 
trwaiacy przez 11 miesięcy przeciw* 
ko  90 oskaiżonym  o różne nrzestęp* 
stwa. W szyscy  oskarżeni pochodzą 

z sycylijskiej prowincji Trapani. D o  
głównych przestępstw należało za*

napad a- studinla ludowca
Lwów. W  czasie rozdawania o* 

dezw nowopowstałej we Lwowie de 
mokratycznci Niezależnej Bratniej Po 
m ocy Studentów U . J .  K . doszło do 
starcia z młodzieza wszechpolska. O* 
fiara bó jk i był jeden student ludo* 
■wiec zraniony w głowę. Student ten 
otrzymał cios nożem; sprawca przed 
uderzeniem odchylił marynarkę n.** 
paldniętemu, wobec czego rana iest 
głębsza, chociaż marynarka ocalała.

mordowanie faszystowskiego burmi­
strza gminy Vita, oraz lego następ* 

v /brata zamordowanego). Prócz 
tego został zamordowany przez o s ­
karżonych jeszcze jeden członek mi* 
lici* faszystowskiei. N a procesie prze 
cłuchano około  400 świadków. Pro* 
kurator przemawiał przez 19 posie* 
'zeń. Z pośród oskaiżonvch zostało 

33u wolnionych, 9 skazanych na do* 
-ywptne więzienie, pozostali na 2 — 
f l e t n i e  więzienia.

zięcy mieszkańców, z czego 2,811.000 
Niemców i 725.000 Czechów. Dzień 
niki zwracaja przy tvm uwagę, że je 

i z jednej strony, po ustaleniu pią* 
tej strefy, cały obszar, który zaiety 
będzie przez Rzeszę, przekroczy roz 
miarami swymi terytorium, przewi* 
dziane w memorandum w G o d esterg  
o tvle z drugiej' strony pokrywa się 
dokładnie z granicą, jaka swego cza* 
u wvm !eniona była w żądaniach Hen 

leina, co do udzielenia Niemcom su* 
deckim autonomii terytorialnej w ra* 
'ach  republiki czechosłowackiej.

C terltG sioK flłjł  zmuszona
do z r e z y g n o w a n i a  i  d e b i s i p t u

P a r iż  foat). K oiespond ent bei liń­
ski , ,L e  J o  irn a l“ donosi, że i oseł 
czechóslow ai ki w. Berlinie dr M asny 
w y je ch a ł wczoraj wieczorem do 
Pragi — aby jak słychać — zawieźć 
p io jck l  konc\li ;c ji ,  według ktorego 
oba n„rod\, Niemcy i C/.echosłowa 
c ja  miałyby się porozumieć co do 
zaniei hania różnyi h Plebiscytów 
przewidzianych w układzie mona- 
chijskim. Miałaby być nawet mowa 
o ostaiecznym  ustaniu posuw ania 
się Niemców- na dzień 10 paździer­
nika. W te j dacie wszystkie obs/.a 
.V sudeckie, żądane pizez  R zeszę , 
będą w- je j  posiadamu.

C u  n a s i l i  lejiolfrie leiioni-
slflui uiiontic!) i Siafiji!

Rzym . (Pat). A g en c ja  Stefani do­
nosi / Sal.irnanki: G en. F ia n e o  przy- 
g itoHUje naty ch m iastow ą tepatria- 
c ję  leg onistow w łoskich, którzy ma 
ją  za sobą więcej niż 17 miesięcy 
nieprzerw anej służ! v w Hiszp nii. 
Narodowa Hiszpania, w ykonyw ując 
w ten sposob zasadniczy akt w i co ­
fania ochotników, przyczynia się 
skutecznie do przywrócenia rmęd/y 
narodowego zaufania, dając ponadto 
zadośćuczynienie czynnikom lond\ ń- 
skiego kom itetu  dla m einteiw encii.

Obszary gotowe do przekazania
W i g r o m

Budapeszt Pat. Kilku dziennikarzy 
odwiedziło wczoraj czeską cześć gra 
nicznego miasta na Dunaju Komar- 

a. Przejście przez granice możliwe 
‘wt ty lko  piechotą, gdyż od strony 

czeskiej most jest zatarasowany ra* 
:ekami z drutu.

Źiiłobs CzeEbóH we Dancji
Paryż. Zamieszkali w Paryżu i w 

c a ł f  Francji Czesi ogłosili załobe na 
rodowa. Ubiegłe! niedzmli odbyło 
się zebranie zamieszkujących w Pa*
. v/ u Czechów (mieszka ich około  6 

o só b ) .  Postanowili na zebraniu 
przez okres żałoby narodowe' nosić 
czarne opaski, wstrzymując się od 
wszelkich rozrywek i zabaw.

Ratow an e górników
T o k io .  Galer.e kopalni Yubari w 

r refekturze H okkaido. gdzie wczo* 
raj nastąpił wybuch gazów, znaidu* 

••ie na głębokości przeszło 2 tys. 
metrów. W  akcji  ratunkowej bierze 
•dział 16 drużvn po 20 neóh ka-Ha. 

dotychczas uratowano 149 górników 
28 wyszło z kopalni z ranami i osma 
'onvrri twarzami. N a powferzchnię 
w ydobyto 47 trupów. W  głębi kopai 
r.i znajduje się jeszcze 104 górników.

I Unia celna Niemi
s  C z e c h o s ł o w a c j a

ra.

Praga, (k o r .)  Przybyły tu niemlee* 
kie dełegację gospodarcze celem ro* 
kowań na temat zacieśnienia współ* 
pracy gospodarczej między Niemca* 

- i  a Czechosłowacją. Nie jest wv* 
kluczonyniy że mając obecnie, po za* 
■•'r.Fijf Sudetów. w swym reku klucz 

do najważniejszych pozycji gospo* 
■'arczych Republiki, Niemcy potrafią

Udział Berl ina ,  L c r d i  nu, k 2 i 
mu w r i c z n i r y  zawieszenia  

broni w Lun ż u
Paryż. W  Paryżu rozpoczęły się przy* 

gotowania do ułożenia szczególnie uroczy* 
■tego programu uroczystości, zw ieranych z 
rocznicą zawieszenia broni w r. 191S w dniu 
’ 1 listopada.

W ysuw a się projekt, aby przyoyły spe* 
cjalne szt?,?ety, niosące pochodn:e do Pa* 
-yża z Londynu, Rzymu i Berlina.

O girem  niesionych pochodni byłby za* 
palony wieczny og'eń, płonący pod Łukiem 
Trium falnym  na C rob ie  N ieznanego Zoł* 
Tarza w Paryżu,

ci narzucić unię celna z Niemcami 
Oznaczałoby to ostateczne bo i gos* 
odarcze zerwanie Czechosłowacji z 
nelią i Francją.

Czesi poza tym poczynili przvgo» 
owania do wysadzenią wielkiego 
-•ostu na D unaju . Przęsła mostu jak 

również filary zaopatrzone sa w ła* 
unki dynamitowe, do których pro* 
-adza długie lonty. Z wież kościeL 

'łjah powiewaia węgierskie flagi na* 
rodowe. Kupcy węgierscy również 

'ekorow a,; swe wystawy wstęgami 
czerwono* biało * zielonymi W o jsk u  
czeskie odtransportowane zos+alo 
wg/ab kraju na odległość 40 kim. 
od granicy D unaju. Pozostały ivłko 
wzmocnione straż celna i kompania 

iechoty. Czesi jak  się zdaie poczv* 
’i iuż wszystkie przy górowania do 

ychłego przekazania tego obszar"..

Nie meźna Byle zctalizo w ać
24  k ół wiciowych

K oło . Przed kilku dniami wicest.irosta 
’ski p. N ow akow ski został przeniesiony 

Laska. M łodzież w iciowa przyjęła wia 

-ość o przeniesieniu p N ow akowskiego 
a? zadoy/oleniem. Za czasów urzędowania 

wicestarosty N ow akow skiego 24 kołom  wi 
owym odmów ono legalizacji. M otyw y 

id ed z  starościńskich brzmiały zawsze jedna 

-owo, że „władze nie widzą potrzeby zalo 
żenią kó ł wiciowych. W  związku z przenie

K o  rt t c  P . R. O, 
40€.727

'■aiem p. N ow akow skiego w najbliższych 
dnach szereg miejscow ości powtórnie wys 

'p i do starostwa kolskiego z podaniem o 
'cgaJizację kół wiciowych.

S p ra w c a  n ap adu na ks. Pudra 
na woinoścs

Warszaw a. Sędzia śledczy piowa* 
dzacy dochodzenie przeciwko M ichał 
skiernu, sprawcy naradu na ks. Pu* 
dra, umorzył dochodzenie. Michalski 
uznany został jako nie dział; jacy w 
pełni władz umysłowych.
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Straż ogniowa 122 22 
Zegarynka 98 
Centr. rniędzytn. 97 
'nformtor telef l.^-OO
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Śmierć naucmielki

K A L E N D A R Z  RZYM. -  KAYO LILK I

Niedziela Dionizego

Repertuar kin
A D R IA  Druga m deść (M aria G orczyń 

feta. ju aośza Jjt.p oW ik i)

A P O L L O : G ranica (Barszczew ska, Ze* 
Behnwska i in ).

A T L A N T IC : M le c z k a  (M o lly  Ticon, 
E. Sternbach, M aks B ożyk, Ruth lu rk o w , 
M . O ppenheim J.

D O M  Z O Ł N IE R 2.A - Za cudze winy 
'W arn er Bakster, G lo n a  Stuart).

L 0 1 ’ Ł”.: Św iecznik królew ski (W . Po*
-rell. Luiza Rainer) i Huragan (D orota  La* 
« o u r )

P R O M IE Ń : Królow a W iktoria (A nna 
N cegle, A d o lf W ohlbriick).

S T E L L A : Dziewczęta z Now olipek 

S Z T U K A : T en, którego ukochałam (Syl 
tria Sydney).

U C IE C H A : Przygody Robin Hood.i
(E rrol Flynn, 01iv ia  de flav iilan d ).

W A N D A  Profesor W ilczur S(tępow skn 
Rarseczewska. W ęgrzyn).

F O T O P L A S T IK O N  (u l. Szczepańska J ) -  
1 ndyn.

Repertuar Mn kielecki* h
W , F . i P. W .: .P en sjo n ark a” 
C Z W A R 1 A K : .G eniusz sceny” z Solskim  
P A Ł A C E : „Druga m łodość”
C A 51N O : „Zamknięty świat”.

— 25 L E T N I  J U B I L E U S Z  obchc 
dzi słynny magazyn obuwia B R A C I  
K L E I N  K rak ó w , S T A R O W I Ś L N A
17 o doskonałości obuwia którego 
przekonały się liczne rzesze stałych 
klientów firmy. Sezon jesiretfhóćzinHb 
,\w iest w pełni, nowe zaś kolekcje 
modnego oLum ta zyskują aplauz 
Klientów. Suecialnością f*mv jest 
najlepsze obuwie z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 
W je łk i  w ybór obuwia z fab iyki F. 
L. Foppcr i t. d.

Z  okazji 25*lecia istnienia f*ma 
udziela od 9 — 20 października RA> 
B A T U  J I J R I L E U S Z O W E G O .  urna 
żliyfiając tym samym specjalnie ko* 
rzystne kupno.

R e p e r tu a r  N  rodomshich
A PO L LO  M arco — Polo z G ary Cooper 
A D R IA  Druga młodość 
G Z A R Y  Piętnastolatka

RinotEstry przemyskie
Ą F O L J O D la ciebie, Senoritol 
C A S IN O  Z łotow łosi 
O L IM P iA  Ludzie za mgłą 
M U Z A  Przygoda aa W schodzie 
P O T O P L A S T IK O N  Port A rtura

na „torze  śmierci** 
m Bronow i tach  Małych

p i  a a  a j  jfc

N a znanym paź z licznych sama*
bójst .y  „torze śmierci" w Bronowi*
.'ach pi - ci Krakowem popełniła santo
b ćistw o mioda nauczycielka Ant.'*

11 o kuimy lat 21 zamieszkała w Kra
kowie przy ul. Kawiory.

Raźna rzuciła się pod przejeżdża*
tący pociąg. Koła pociągu zmasakro
wały ciało nie do poznania.'N a miej
sce strasznego wypadku przybyli na
tychmiast funkcjonariusze P. P., któ
rzy rozpoczęli śledztwo. Pow odu sa
m obóistw a młodej nauczycielki nie
zdołano narazie ustalić.

W ypadek ten wywołał w okolicy
wielkie wrażenie.

'fei fa
| | |  fip ió  d a le j h m ę .
Należy tylko aodaó do kowy „ K a ro -F ra n c k ’’, przy­
prawę, gdyż jest ona wyprodukowano z korzi ni 
cykor szlochetnei, czyni kaw*, zdrowszą i smacz­
niejszą. Dlaiego do k a ż cc i kawy, naweł do naj­
lepszej i s z c z e g ó l n i e  do najlepszej, noleży

p s m a w c ó  w k o $ M & > .
m Caro-Fm m

Roztrząsał mlolhitin czaszKP
narzeczonej  bo g o  nie chciała  

p ś ubić

Sad O kręgow y na sesji wyiazdo* 
we> w Żywcu rozpati ywal sprawę 
W aw rzyńca Szczotki lat 26 z U jso* 
łów. oskarżonego o zamordowania 
swej narzeczonej, Marii Klimczako* 
wej wdowy starszej od niego o W- 
lat. Klimczakowa była wdowa po 
gaiowym w dobrach Habsburgów.

Szczotka dowiedziawszy sie, że 
Klimczakowa zamierza poślubić in« 
nego mężczyznę udał się do jej fsże* 
szkania i roztrzaskał 'ej głowę miot 
kiem.

S^d skazał Szczotkę na 9  lat wię* 
zienia.

Kocnanci napadł na miżu -  ppwala
Krwawy napad pod hotelem Royfcl

Liczn przechodnie koło hotelu 
Royal byli wczoraj wieczorem świad 
karn krwawego napadu, którego o*

Sfeo mpliko wanym
smatsiem
nawet jednym z najbardziej skompn 
kowanych, jakie znamy*, jest smak 
kawy. Smaku tego sztucznie dotąd 
stworzyć nie można. Jedno jednak 
juz osiągnięto: stworzono mianowi* 
cie środek, przez dodanie którego 
smak i aromat kawy dochodzą do 
najwyższej pełni. Specjalnością ta 
iest K O R O * F R A N C K ,  nowoczesna 
aromatyczna przyprawa do kawy w 
kostkach. O to  naprawdę coś dla zna* 
wców i miłośników dobrej kawy 1

fiara padl Izaak Stawowicz kupiec 
lat 25 z Będzina. Stawowicz został 
napadnięty przez nieznanego osob* 
nika, który zadał mu głęboką ranę 
w lewe udo kark oraz szereg minet 
szych ran na całym ciele. N apastn .k 
po dokonaniu czynu zbiegł.

Pogotowie Ratunkowe przewi zło 
Stawowicza do szpitala św. Łazarza 
w stanie bardzo ciężkim.

Napastnikiem miał być prawdopo 
dobnie kochanek żony Stawowi "'za. 
któ^y czuł do niego nienawiść. Po* 
lic ją  wszczęła energiczne śledztwo w 

elu wyjaśnienia sprawy.

R c M i  z i k u  aresztowany
Śledztwo w sprawie śmierci E o iu  

cha Herziga wzięło inny obrót Are* 
sztowany w toku dochodzeń uczeń 
gimnazjalny Jerzy* Ochalski został 
po pewnym czasie zwolniony przez 
sedziego śledczego. O d  tei decyzil 
odwołał sie prokurator dr. Oirzanow 
ski, który kieruje dochodzeniem.

Kroniko Zagłębia H o l  t a  w  e g  o

U k a ra n i  fa ł s ze rze  w e k s l i

Przed sądem okręgowym w Sam borze 
na sesji w yjazdow ej w D rohobyczu odp.-.* 
w iadałi i skazani zostali za sfałszowanie wek 
sli Joach im  Linder na I rok więzienia, Lud* 
wik B u jak  na 8 miesięcy więzienia z zawic* 
szeniem na 4  lata oraz Jó z ef Bachm an na 
6 miesięcy więzienia z zaw:eszeniem na 3 
lata. W syzscy pochodzą z Borysław ia.

W ieczo rn ica  T a n e c z n a
Związek Zaw odow y Pracowników U m y 

słcw ych urządza w niedzielę dnia 9 paź* 
dzścmika b-_ wieczornicę taneczną dla 
członków  i sympatyków Związku, w lo* 
kału własnym przy ul Sław kow skiej 6 I . p. 
Początek o godz. 5.30 pop.

Przy Tow aryzstw ie Krzewienia Swiado* 
mego M acierzyństw a } R eio im y O byczajów  
K raków , ul. D unajew skiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE* 
E Z Y N S T W A : zap obegan ie  ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18—20, piątki godz. 10—-12;

P O R A D N IA  E U G E N IC Z N A : porady 
przedślubne dla mężczyzn i kobiet — so* 
boty godz. 18—20:

P O R A D N IA  S E K S U O L O G IC Z N A  in* 
form reje  i zaburzenia w zakresie życia 
płciow ego dla kobiet czwartki godz. 18—20. 
dla mężczyzn soboty godz 18—20;

P O R A D N IA  G R A F O L O G IC Z N A - wy* 
bór zawodu, d obór małżeński itp. sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so 
b o ty  godz. 18—20.

P O R A D N IA  D LA  C IĘ Ż A R N Y C H  -  
piątki godz. 10— 12;

P O R A D N IA  D LA  N IE M O W L Ą T  i 
D Z IE C I -  p :ątki godz. 1 2 - 1 3 ;

P O R A D N IA  PR A W N O  * SP O Ł E C Z N A  
dla biednej i opuszczonej matki — wtorki 
godz. 17.30--18.30.

Odwołanie zostało przez Sąd O* 
kręgowy uwzględnione i Ochalski 
został ponownie aresztowany i osa* 
dzeny w  więzieniu św. Michała w 
Krakowie.

Z m arł nagle w  r a s i e
czekania  na wizytę

D o  szpitala św. Łazarza w Krako 
w*ie zgłosił się iakis mężczyzna, któ* 
rv podczas czekania na wizytę dos* 
tał k iw otoku  płucnego i przed przy­
byciem lekarza zmarł.

Narazie nie zdołano ustalić toisa* 
mości zmarłego. Znaleziono ledynie 
nrzy nim kartkę na nazwisko PiotM 
Nizioła. Nie można jednak stwier* 
M ć  czy iest to prawdziwe nazwis* 

ko  zmarłego.

Ju ż  nukJrszlr o«l«fnie m od el*

•odliioniiMw 
na rok 1939RADIO

P l i i l i p * .
I e l e f i i n l k « n  

h l e l t ł r i ł
C a p p e l l o

I I  o r t i y p h o n
k « p « (h

1 w ie le  i n n y c h  m a r e k ,  s i e c i o w y c h  • b a t e r y j ­
n y c h  — A p araty  s p r z e d a j e m y  na l a  d z o  (lo- 
K o d n y t h  w a ru n k  ch ,  -  P o k a z y  j t u u i o n s  r a ­
c j e  b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a, ^ t o s n e k l y  I i n fo r ­

m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

Na większy w Polsce Skład Radioaparatów

Eolski Dom H a n d l o w y

k  R I S C  11 E R
K - a U A u ,  ul F L O R I A Ń S K A 9

O N  I  O N A

— Czemu powiedziałaś żonie twego 
przy jac;ela, że ożeniłeś s ;ę ze mną, bo tak 
dobrze g o tu ję?  Przecież to nieprawda, nie 
umiem gotować l

— N ie gniewaj sięI N a razie nie wpad* 
ło mi na myśl inne wytłumaczenie

(T iriB its )

Krwawa tPtpdja
w rodzinie żydowskiej

W  kolonii Zaucie, pow. dzisnieńskiego w 
zamieszkałej tam rodzinie żydowskiej K otli 
nów wynikł zatarg na tle podz ału m ajątku 
Syn zmarłych K otlinów  47*letni Szneur r.ie 
chciał ustąpić siostrze 304etniej Chanie czę 
ści o jcow izny

Zatarg ostatnio bardzo zaognił się lecz 
n;kt nie przypuszczał że pociągnie za sobą 
tak trag:czne następstwa.

O negdaj po ostA niej sprzeczce gdy w do 
łożono s ę do snu K otlm  dostał się do 

pokoju , gdzie spała siostra i kilku pociąg* 
nięciami brzytwy zam oidow ał ią.

Po dokonaniu zbrodni, morderca wybiegł 
z domu i popełnił sam obójstw o rzucając się 
do rzeki A uty.

P e w  n ą

przed b r u d e m  o c h r o n ą  

M y d ł o

„CH*7" z koroną

/
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W alczqce Chiny

Literatura i dramat
W o in a  zazwyczaj zmusza muzy do 

milczenia. Sztuka przytłoczona po* 
nura grozą wojny — milknie, o jest 
reguła, lecz i od tej reguły bywaia 
wviatki. T akim  wyjątkiem  są C hi­
py. które przezywają obecnie praw* 
dziwy renesans sztuki. Stało się to 
dla dwóch pow odów : jeden to re* 
wolucyjny charakter obecnei woiny, 
drugi — to okoliczność, że artyści 
wszelkich kierunków zostali wyzwo 
’ r~i z jarzma meikantylizmu.

Pisarze chińscy oddal’ swój talent 
r a  urł,,rri ojczvźp’e. a wielu z mch

'-miło w  szeregi armu narodowej.
(ednvm z naibardziei znnnvch pi­

sarzy biorących udział w w e n ie ,  
iest K uo M o * jo .  który  po powrocie 
-  Taoonii zańął sie organizacja pro* 
pagandy a ostatnio został przydzie* 
Jony do sekcji spraw' politycznych w 
Rudzie W o je n n e j.

Żołnierzem |est Shu G h:n. autor 
powieści ..Dzieci bez ojczyzny" i 
T Tria Yen, którego „Niewolnicy" ue 
szyli sie wielkim uznaniem krytyki 
Poza dramatem zdarzenia obecnych 
przykładóy/ tego rodzaiu Lterackie* 
~o ies+ „Burza na zachodnim fron­
cie" Chan Czanga, korespondenta 
w ojennego T a  K ung Pao. nnistarsze 
r o  *Hennika w Chinach. Opisuje on 
wałki w  Czekiangu i Kiangsu.

Inna forma, która sta}a sie bardzo 
nonularną w ostatnich czasach jest 
b*ografii . Dawniej Chińczycy nie 
gustowali wr tego rodzaju literaturze.
I  cez obecnie biografie tak znanych 
i ; a{- marszałek Czang Kai*Czek 
rronerr>t Feng Yu*Hsinng i działacz 

Czen T u -H s ;u, cieszą się olbrzymim 
powodzeniem. Chociaż powieść zo* 
s tr łn w  ostatnich tragicznych miesia 
r-i-F t-o iny/azii zaniedbana to jed* 
n ' 1' iT azały  sie ciekawe książki.

7 e  wszystkich rodzaiów lierac* 
kich największy rozwój przyniosła 

ąvoma dramatowi. Prawże wszystkie 
- - 0 ,1-; w dzisiejszym teatrze chin* 
skina posiadaia za temat woine i od* 

żĄ? się do obecnego konfliktu.
T e r  tm p y aktorskie nie skladaia się 
' "~..obecr >e tylk z robotników i stu* 
dentów. żna.idzie sie w nich od za* 
wo^owT-ch aktorów aż do dzieci — 
--""k in ierów . które sta ły  sie aktora* 
mi.

Sztuki dla tych zespołów pisze 
świetny Hsiung Fu-shi i inni znani 
dr"”"  aturdzy.

Tednvm z najciekawszych z takich 
zespołów propagandowych jest ze* 
spół 27*Ietniego Hsu*Czuana, k+órv 
niedawmo udał się na M orza Połud 
niowe. gdzie mieszka tysiące Chiń* 
rzvków. by wzywać ich do akcji pc 
mo^y ojczyźnie. Idsu*Czuan iest sam 
Chińrzvkiem zagianicznym i pocho 
d-i z Singapore gdzie posiadał han­
del drzewem. N a  w :eść o zagraża* 
jącym niebezpieczeństwie przybył 

do Szanghaju, swego miejsca urodzę 
nia i fa’a w o ;nv zaniosła go do klan 
Cąp gdzie wstąpił do Ligi W e d ro w  
m-ch A ktorów . W k ró tce  został kie* 
rodnikiem  trupy i wykazał ogromne 
zdolności organizacyjne. W prow a* 
-'-it on w  dramatach z życia ucieki* j 
nierów realistyczne metody przvno* I 
r-inam-e czkoł** Stanisławskiego (dra ; 
aktorów budziła nieraz wśród publi

czności miejskiej czy ludu wiejskie* 
go uczucia niebezpieczne nawet dla 
aktorów. Zwłaszcza tam, gdzie przed 
itawiali sceny brutalności Tapończy 
ów i bezwstydu chińskicn zdraj* 

ców.
T akie  oowodzeme nasunęło Hsu 
vśl udania się do bogaty .h braci 

za morze, by ich pozyskać dla spra* 
wy. Ponieważ jest dobrym propagan 
dzista, więc połączył występy swei 
'rupy ze wszechstronną dzialalnoś* 
cia propagandową, przyciągając do 
siebie malarzy, literatów i mówców. 

Jednym  z typowych wojennych 
sJf arów jest sztuka, noszącą tytuł 

„Końcowe Zw ycięstw a". I :n tytm 
iest zarazem sloganem walczących 
Chin.

Sztuka zaczyna się scena wieisk, 
gdzie w o jsk ie  piękności śpiewaia i 
plotkują, ciesząc się, zc zła nogoda 
nie pozwala lotnikom japońskim na 
naloty bombardujące. Każda z nicn.

osiada narzeczonego, który wstąpił 
do oddziałów „Chwang 1 ng“ czyli 
Mlodei Armii, lecz zam-ast iez w 
przede dniu rozstania zabawia go 
wesoła rozmową. Narzeczonym naj* 
nieknieiszej dziewczyny iest młodzie 
niec nazwiskiem Pao Szeng.

D o  wioski przybywa zespół pro* 
pagandowy, śpiewaiąc, przemawia* 
’-'ć i dając produkcie dramatyczne. 
M łodzieńcy wioskowi szykują się 
ło  marszu.

Scena zmienia się szybko, b v  przt d 
stawić groźne chwile po upadku 
Mankinu i zaiecie wioski przez Ją* 
pończyków. ^  ielu mieszkańców 
wioski zostaje zamordowanych, a 
Pao*Szeng dostaje sie do niewoli.
T ecz w  chwili, gdy zostaje ptowa* 
T-onv przez kata na stracenie, kat 
Chińczyk ściska go za rękę i powia 
’a. że raczę, sam umrze, niż bedzie 
• ten sposób służył Japończykom.

I umiera, popelniaiac samobójstw*' 
no wypuszczeniu Pao Szenra na 
—njpósć. W  międzyczasie chińskie 
''Adział'’ Wypieram Janończyków z : 
wisi i Haga „Niebieskiego Nieba i 
Bałepo Słońca" zostaje ponownie za 
wieszona.

Pomiędzy wielu dramatami, maia* 
cymi za temat woine naiwybitniei* 
- v m  jest udramatyzowanie epizodu 
•'órnny gmachu towarzystw oszcze* 
dności podczas oblężenia Szangha* 
u. Dram at zwie sie Samotny Bata* 

lion i przedstawia realistycznie epo* 
t>eie chińskiego heroizmu.

T e n  dramat iest tym silnieis-v że 
opowieść o losach ostatniego bata* 
bonu w  Czapei iest od początku do j 
końca prawdą. Dziewczę, które prze 
*Crło sie na małei łódeczce przez las 
W schodzących  Słońc zwało sie Y ang  
Hi*M in .Japońskie samoloty polo* 
w ?łv na nia, obsypuiac ta gTadem 
' ul i obrzucając bom banr mała łó* 
deczkę. Lecz to Tei nie przeraziło i 
kiedy łódź zatonęła pod wpływem 
niedaleko wybuchaiacej bomby, 
skautka rzuciła się wpław i dotarła 
do oblężonych.

B o  w  Chinach nie potrzeba wymy 
ślać dramatów. Najw iększym  bo* 
wiem dramatem iest to, co sie tam 
dzieie i ro byw a znoszone po bo* 

hatersku. L- Ż. M .

M i ł o ś ć
N ie ragadm enia polityczne hitleryzm u 

czy rasizn.u wysuwają się na plan pierw* 
szy powieści M aksym iliana B oru-T ow icz* 
„M iłość i rasa" — choć zdawało by  sie, 
one stanowią rdzeń tej inteligentnie napi* 
sanej książki. Czytelnik odkładając ją  po 
przeczytaniu, poruszony jest cagadnieniem 
innym , zagadnieniem rjeró w o ie  bardzi :j 
skomplikowanym, budzącym niepokój i na* 
kazującym m yśleć: zaJgadnitinicm człow ie­
ka, człowieczeństwa. W yd aje się, że było 
to zamierzeniem autora i, trzeba przyznać 
zam ia* udał mu się w  zupełności.

Tematyka tragic-nei sprzeczności miło*
Sci i  rasy ?  Hitlerow skie N iem cy ja k o  te* 
ren a k c ji?  Św iadczy to jedynie, iż autor 
nie usiłow ał uprościć sobie zadania, a 
wprost przeciwnie, uzbrojony w diogene* 

sowe światło mądrości życiow ej usiłu je od 
naleść człowieka tam, gdzie go znalcść naj 
trudniej — pod czarnym niebem  hitlerow ­
skiego reżimu. I  dodajm y: znajduje go 

N ależy się szczere uznanie autorow i. De* 
m okrata i  Zyd — w tych ciężkich, ponu* 
rych czasach gdzie człowiek człow iekow 1 
wilkiem — umie wznieść się ponad zawiść 
polityczną i ponad bó l krw aw iącecc naro* 
du, umie dobrym i i w ybaczającym i oczy­
ma spojrzeć — ja k ie  to tru dne! spój 
rzeć na bestię ludzką, umi* dojrzeć w n ie j. . 
człon ieka. W iele optymizmu jest w te j po 
-ław ie autora i — dodajm y — w Vle p c* 
krzcp iijącego  optymizmu pływa z k a .t  
powieści na czytelnika.

O bracam y się w kotle hitlerow skich 
drlałaczy i dygnitarzy partyjnych. D la  nas, 
obserwatorów biuletynów  dziennikarskich 
czyniących nas świadkami codziennego pa­
sma cierpień w yciskanych brunatnym  sty* 
gmaiem, dla nas przeżyw ających bo lesne 
karty „B -unatnej księgi", oblicze psycho* 

'"•uczne bohaterów  powieści B orarhow icza 
w ydaje się być n.edw uznacznie bestialskie 
i sadystyczne. W  ujęciu autora w ychodź' 
ono dziwnie... człowiecze. W yd aje nam się 
to ruetylko najw yższym  etycznym osiąg* 
pięciem autora, a le i wyrazem jtg o  znaw* 
stwa podgłębnycb drgnień duszy ludzkiej.

Czemuż to Ernest Huberw ind, dygni* 
tarz partyiny, niechybne i niezawodne kół 
ko w hit1 erowskie j m achinie państw ow ej, 
odczuwa pustkę, odczuwa straszliwy brak 
czegoś nieuchwytnego po odejściu żony ?.

Tą czymże ten brak p o leea?  „Czyżby do* 
prawdy na tym — zdumiewa się w pewnej 
"h-wi1! H uberw ind—że w E d v c:e pozn-taw a 
ło  zawsze coś z je j p rzeszłości?" A  prze* 
"złość ta. to nic innego jak  tchnienie wol* 
nego, nieskreno wanego totalnym i węzłami 

to odblask, nikły iuż dziś odb'asit 
"Tłow ieczeń-łw a który jednak dla wprzą* 
gniętego w kierat antyczłow ieczej ideolo*
- i !  dygnitarza, stanowi ożywcze źródło ży­
da.

Czemuż to  męczą się tak beznadziejnie 
- te r - j młodzi szturmowcy w przede dn'u 

"biorow ego sam obójstw a, zaplątani w nie* 
rozwiązalną sprzeczność poiriedzy tym w 
co im wierzyć kazano, a tym w co wierzą 
w cichości ducha? Czy nie do nich to, do 
wszystkich zresztą bohaterów  te j książki, 
obnoszą się słow a szturmowca B runona: 
..T yle jest w nas pokładów  dobroci, że 
bardzo musimy się wszyscy męczyć, bv u* 
p.icestwić ją  w sobie". Straszliw e to słowa, 
odsłaniające jak błyskaw icą najgłębsze pod 
kładv duszy n !ejednego z tych, co się ma* 
-.owej psychozie now ych, antyczłow ieczych 
'^ei poddali. N ie dziw. iż nad całą tą ksią* 
żką, nad żyriem i losami wszystkich nr mai 
:r j  postaci unosi się duch bojow nika i mę* 
czetm ika idei człowieczeństwa, — W Phel* 
ma.

W spom nieliśm y w yżej, że książka napi« 
sana jest inteligentnie. N ie przypadkowe 
to ckreśleniei Z daje się Maria( 2erom ska 
uczyniła to trafne spostrzeżenie, że przy 
tworzeniu tej książki krytyk literacki kon* 
'ro low ał i prow adź1!  pisarza. W płynęło to 
’ "d.rftnio na kom trukcję i technikę powie* 

ści. — Zaciążyło jed nak rów nocześnie pew

i r a i q
ną ,,'n trligen ckością". Psycholog*tw orca, 
psycholog*poeta ustępuje często m iejsca 
psy chołogowdett o re tykow i.

J a k i*  trudno niesłychanie p r e b m ą ć  
-■-zez tego rodzaju n . p. określenia uczuć 
E d y ty ; „N ie przeczucie, ale pewność 
w rodzona w  sylloEfzm cw ych przegubach. 
W niosek ooarty na twardej podstawie, kto  
ry odczuwa się tylko, po postokroć pow* 
tarzana form uła przeszkadza w dociągnię* 
ciu przesłanek, ale zato odczuwa kategory 
rznie, ponad wszelką wątpliwość'-. A  prze 
c:eż takich określeń stanów p sychologie^  
->vch jest w książce w ięcej. N ic czynią oite 
przeżyć b* haterów  bliskimi crytelnTcowŁ 

T o  jedyna bod aj usterka. Książka sta* 
->owi dedatnie zjaiwisko w naszej współ* 
-zesnej literaturze beletrystycznej.

Eug. M r

Z sali koncertowej

Krakow ska Orkiestra  
Symfoniczna 

Drzew iecki, Wolf stal
K oncert K rakow skiej O rkiestry Sym fo* 

nicznej pod dyrekcją p. Bronisław a W olf* 
stała ze współudziałem pianisty p n  t 7. b  g» 
niewa Drzew ieckiego — otw orzył ttgo ro . 
czny sezon koncertow y w Krakow ie. Pro- 
gram 'był urozm aicony i cizkawy. W yko* 
nano Poloneza z „HrAbiny* M o duszki, 
Schuberta sym fonię IV  c m oll, M ora w 
wielu m iejscach przypomina styl 1-Iasvcz* 
ny M ozarta, czy nawet Bethovena, rh o c a z  
w przetw orzeniach tematów posiada o w i 
charaktcn-sW czne Schubertów skie _Him* 

mlische Langen" a więc owe rozwlekłości 
w ynikające ze snuc a z jednego m rtyw u no 
wy eh d!ug:ch okresów  muzycznych.

Prokof'eva koncert fortepianow y Des Ju r  
oraz D ebussv‘ego tańce w ykonał z tow i* 
rzvszeniem ork :estrv p Zbigniew  D rzew :ec 
ki. O  le koncert Prokofieva ie ;t wspan! u  
,f? . r'ek?'wą kom nozvrią, o tyle tańce De* 
bussy‘ego przedstaw iają się mniei interc* 
su i* co P  Drzewiecki jest pian sta kultu* 
ralnym. dysponuiacvm odpow :ednią tech* 
nika palcową. Jednak w w ykonaniu wyżej 
” ivm ienionvch utworów n :e r.awa.Iziłyby 
ieszcze większy temnerament artestwczny i 
—:eksza soczystość brzm ienia pianisty. Ar* 
u - t i  oklaskiw ano gorąco. N akoniec orkie* 
•fi-a w ykonała uwerturę do opery W agnera 
..H olender — T ułacz". P. Bronisław 'Wolf* 
stal. jeden z najzd oln ;ejszych polskich dy­
rygentów wykazał duży nerw muzyczny, 
wyczucie styl u i !'n ii kom pozycji, oraz glę 
boka muzykalność.

D . Fr.

U kazał się I tom pism  
Asnyka

Swego czasu donosiliśmy o zbio* 
-*-rp wydaniu dziel Adam a A snv 

ua. którego z ramienia Komitetu 
7 Tczczeria autora zbiorów sonetów 
M ad głębiami" podjęła sie „Nasza 

Księgarnia". Obecnie z radością do* 
-o ‘ imy że iuż ukazał się tom I Pifm 
Asn 'Y a . Test to k^iażka o wymiarze 
7 J X l 5  liczącą 340 stron i wydana 
r>a ładnvm papierze z 9  ilustracjami 
-v teFśeic r o d ogólna redakcia nspi. 
Trr. Chrzanowskiego. Estetyczną* ąvy 
-Md zewnętrzny — co iest rzeczą 
bprd-o ąuażną przy te po tynu ww* 
dawmctv,’ie w połączeniu z bogata 
'a*eści i i wstępem krvtvcznvm śąąuad 
^za o tym, że Kom itet Uczczenia 
Asnyka potraktował swa misie z na* 
lcż''tvm  resnektem ąvobec spuścizny 
■'oetv. wą^wiazuiac się z powziętego 
zadania bez zarzutu.
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t e  dobra gilza (z w n k u  
fil ru je  dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod 
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A  -  A L T E S S S

Po 5*cio letniej intensyw ne' pracy ba- 
d £.iia kamieni runicznych w Vestergotland 
w dzielnicy Szw ecji, która odegrała dużą 
rolę za czasów W ikingów , zostały obecnie 
ukończone. W praw dzie badanie kamicr.' 
przedsięwzięto ju ż dość dawno, jednakże 
dzięki now oczesnej technice udało się do* 
piero w ostatnich czasach d okład r.c  o d .y  
frować napisy -oraz przy pomocy precyzyj 
nych aparatów  dokonać dokładnych zdjęć 
rysunkowych, jakim i pokrytt są '^m ienie 
runiczne. Podczas pracy zbadano blisko 
100 kamieni, tak, że ogółem w tej części 
Szw ecji odszukrłio i przestudiowano 250 

kamieni runicznych. N ajcenniejszym  odkry 
ciem jest kamień „Sparlosa", który zaopa* 
trzony jest w najobszerniejszy tekct. Usta* 
lono, i i  kamień ten jest nawet starszy od 
słynnego kamienia z Rón. Ostarn’e dwa la* 
ta pośw ięcono głów nie restauracji polarna* 
nych i zniszczonych kamieni, orzy czym 
ludność i władze miejscowe okazały w tej 
akcji pomoc i zainteresowanie. W yniki prze 
prow adzonych badań opracowane będą juz 
w końcu bieżącego roku i zostaną ogło* 
szonc P ublikacja ta będz.e częścią wielkie 
go dzieła o kam ieniach runicznych w 
Szw ecji, które zamierza wydać szwedzka 
A kadem ia Literatury

Bezrobotni w  Szwecji
ucza s i e fachu

Szwedzki kom itet pomocy dla bezrnfcot 
nych uruchomił przed 4  miesiącami do* 
źw iad-zalną szkołę rzem ieślniczą dla bezr i 
bołnych w wieku od 25 do 40 lat. Ekspc* 
ryment ten ma na celu ustadenie, czy starsi 
bezrobotni są w stanie opanować nowy dbi

Jarosław . N iedaw no niejaki Juliusz Ja* 
kub pod jął na tut poczcie paczkę i skicro* 
wal się z nią w stronę miasta, l u ż  za bu* 
dynkiem pocztowym przystąpił do niego 

rewident Brygady O chrony skarbow ej, za* 
kw estionował niesioną przez Jaku ba pacz* 
kę. a w trakcie dokonanej rew izji okaza* 
ło  się, że chociaż na przekazie uwidocznio.

nich rodzaj rzemiosła. Pod kierunkiem fa ­
chow ców  uczniowie zapoznają się w rej 
szkole z budową maszyn, sporządazją sprlę 
ty dla własnego użytku i dokonu ją drob* 
nych naprawek przy maszynach. Kurs ob* 
liczony jest na 11 miesięcy, przy czym w 
razie otrzym ania w międzyczasie pracy bez 
robotni mogą kontynuow ać naukę. Plan na 
uki obejm uje zarówno teorię jak  i prakty* 
kę, dwa dni w tygodniu pośw ięcono ary4* 
mctycc, rysunkom, wiedzy o materiałach, 
higienie i ustawodawstwu społecznemu. Z  
pośród 50 uczniów uczęszczających d ) 
szkoły wielu obznajm ionych jest z rzemlo 
■słem, nie m ało  jed nak dotąd m ożnoś? 
gruntownego poznania swego fachu.

liERti! spadTli KositOw BfrzfRiania
Koszty utrzymania w Polsce we wrześ* 

niu nieznacznie się obniżyły. W edług da* 
nych G . U . S  ogólny wskaźnik kosztów 
utrzymana* rodziny robotniczej w Warsza* 
wie wynosił we wrześniu rb- 6 0 6  wobec 
60,8 w sierpniu rb natom iast 62,7 we wrze 
śniu 1937. W skaźn;ki poszczególnych grup 
kształtow ały Się następująco: (pierwsza cy 
fra z września 1937, druga z sierpnia, trze* 
cia z wrześn a 1938) żyw ność: 54, 8 —52, 
0 —51. 8, alkohol i tytoń 94, 1 - 9 4 ,  1—94, 
1, opat i światło 72, 4 —72, 4 — 72, 4, kom oi 
ne 96, 5 —96, 3—96, 3, odzież i obuwie 62, 
7 —62, 9 —62, 6, inne 90. 3—89 8—89, 8.

O gólny wskaźnik kosztów  utrzymania 
rodziny pracow ników  um ysłow ych w 'Sr ar 
szawie w ynosił we wrześniu 1937 63.4, W 

sierpniu 1938 — 62 1 — a we wrześniu nb. 
— 62,0 i kształtow ał się dla poszczególnych 
grup, ja k  następuje: żyw ność — 53,1 —50,

by byl iiury adres, w omawianej paczce 

najdow ało się 5 kg sacharyny. Po aresz­
towaniu Jakuba. Brygada O chrony skarbo 

>.vęj przeprowadziła śledztwo, które dało 
■ensacyjne, a zarazem rew elacyjne wyniki. 

O kazało się, że ma się tu do czynienia z 
lobrze zorganizow aną szajką kontynuują* 

cą przemyt zapalniczek i sacharyny z N ic* 
miec do Polski przez .z ie loną granicę". Sa 

char>na ta następnie była m. in. przesyła* 
na do Jarosław ia pocztą na nazwisko Lud*- 

wika Dietricha, pocztyliona, zajętego w dzia 
le pakunkowym jarosław skiego urzędu po* 

cztowego. D opiero z rąk D ietricha sacha* 
rynę odbierał Jaku b i puszcza! ją  dalej w 

bieg . Pocztylion Dietrich podejrzany tak/ 
rż o przemyt zapalniczek i sacharyny zo* 

stał przesłuchany przez funkcjonariuszy B. 
O . S., a po w yjściu z przesłuchania w ce* 

lach sam obójczych ugodził się nożem w 
lewą pierś, pow odując jedynie ciężkie u* 

szkodzenie ciała. D ietricha umieszczono 
w szpitalu powszechnym, a równocześnie 

jego władze przełożone zawiesiły go w u* 
nędow aniu . N ecodzienna ta afera jest 

nrzedmiotem dużego zainteresowania tutęj* 
czego społeczeństwa.

Już  się u k a z a ł  Ignacego Fika

Rgdovdd Społem
litBP?tipv Polsiiej

lailidin Inkonllej r,r.Jutiiił IMmiucj tiyliliik44 
S t r o D 143. — Cena 80 gruszy 

Jpst  to pierwsza próba syntetycz­
n e g o  ujęcia literatury polskiej  

X I X  w e k u  ze połet znego 
—  punktu wid/enia —

*00 nabycia w księgarniach i w SrKłdz'e1n| 
C z jtd n i*  K'sków . ul. Krćlo i j  Jadwigi 32/b 

Z w iązki 1 i .s iy tu c je  sp o  e o n u  
o t r z y m u j ą  rabsi 30 40,/•

3—50, 4, alkohol i rytoń 97. 7 —9'’ , 7 —97, 

7, opał i światło 97,0, 2 —70. 2—70, 2, miesz 

kanie 72, 9 —72, 6 —72, 6, odzież i obuwie 

57, 5—57, 6 —57, 5, h :giena i zdrowie 69, 

7 - 6 9 ,  4 -6 6 , 0, inne 82, 6 - 8 2 ,  6  -8 2 , 6.

Przy obliczaniu w skaźnika kosztów  u* 

trzymania wzięto za podstawę r. "528 = 100.

J i l S U  F IB IG ir
w jakości równy najsłyn­
niejszym maikom św ato- 
wyra, lecz w cenie dostep- 
=  ny dla każe ego =  
Oener przedstawicielstwo

Kraków . B a s z t o w a  15.
O m a c h  F e n i k s a  

ceny t& brycm e D o g o o n e  warunki
Pros2ę zapan l.ta c  adres I*rai ów, Bar.ztu« a 15

Czy wiecie ie...
Czy wiecie że: Polska posiada >3 000 km 

kwadr, powierzchni rzek, 220.000 ha po* 

. w ieizchni jezior i 85 000 ha powierzchn. 

sztucznych gospodarstw stawowych, — ie  

nad racjonalnym  zarybieniem n a s * h  wód 

pracuje na terenie Polski kilkanaś-ie stacji 

dośw iadczalnych i zarybieniow ych; że ie* 

zultatem tej pracy jest wzrost produkcji 

rybnej w ciągu ostatnich dwóch lat o 

4.000 000 kg., że ogólna prod ukija  rybna 

naszych wód wynosi 25.000 0U3 kg., — że 

na jednego mieszkańca Polski przypada 

przeciętnie zaledwie 0.86 kg. rocznie. — że 

samai W arszawa konsumuje 1/3 całej pro­

dukcji rybnej, że jeden mieszkawcc stolicy 
spożywa rocznie około 5 kg. ryb, że ryby 

są jednym  z najzdrow szych, n a jsm aczn ie j 
szych i najpożyw niejszych pokarm ów ; — 

re medycyna zaleca dzieciom w wieku 

szkolnym , chorym na artretyzm, reumatyzm 

1 jaroszom  ryby jak o  pokarm leczuirzy, że 

ryby są nie tylko najzdrowsze, ale i n ab  

tańsze, że nie chcąc chorować powinniśmy 

jeść  ryby codzieni., i bo kto je  ryby —- ten 
jest zdrów jak  ryba.

g o i m a i t o ś c j

Pdmiątłii r a n  z czasów Wihingćw

?T m \ ffT K  M A S 0 4 0 F T

„ B A G N O ”
9 5 >  p e r ®  f t s s e

— O o o !
— Nie mów jednak o tym nikomu. Byłoby 

przykro, gdyby do moich uczuć przyczepiano w klu­
bie zbyteczne komentarze.

Ilonkę i Nine łączył zawsze serdeczny stosu* 
nek koleżeński. M iały  do siebie zaufanie, opowia* 
dały i spowiadały sie przed sobą z welu rzeczv. M o ­
gły sobie wzajemnie powierzyć tajemnice swego ser* 
ca, wiedząc, ze pozostaną one między nam, Kobiety 
muszą się zawsze przed kimś wypowiedzieć. Sa zbyt 
słabe by największych ta jn ików  duszy me powie­
rzyć komuś w zaufaniu, w chwili, gdy odczuw aj} 
potrzebę ulżenia zbolałemu sercu.

Nm a podała jej małe etui skórzane, w  którym 
umieszczona była fotografia młodego mężczyzny 
Ilonka przyglądała sie jej długo, jakby ch lała prze- 
ową podobiznę wglądnąc w duszę człowieka patrzą­
cego z niej na nią.

— Przystoiny, — młody — ładne ma oczy — 
interesującą głowa —  cóż on ro b i?

—  Skrzypek ma własny zespół, g n  obecnie 
w Nma. od przyszłego miesiąca ma egagement w ho* 
telu Adlon.

—  M u si coś umieć, skoro su tam dostał.
— Ależ naturalnie. Pewnie już o nim słyszała;, 

Janosz Dartony
— A ch — Ilonka była tym, zdziwiona i ucie* 

szona.
Janosz Dartony należał no najpopularniejszych 

wirtuozów kawiarnianych, grających tylko w nai* 
przedniejszych lokalach, mogących sobie pozwolić 
na płacenie im wprost bajońskich sum. W ie lu  po* 
ważnych artystów, marzących jeszcze ciągle o  suk* 
cesach na estradach konertowych. nie zarabiało lek* 
iami i koncertami na prowincji w  ciągu roku tvle, 
ile oni w  jednym miesiącu. Za cen ętych dochodów, 
zrzekli sic artystycznych aspiracji.

Janosz D arto iw  i owa słynna węgierska kapela1
— Nina. to byłoby przecież dla ciebie szczęście, 

gdybyś została jeno żona.
Nina uśmiechnęła się smętnie.
— Dla nas. emigiantów, wiele rzeczy iest juz 

szczęściem co  w normalnych warunkach mozeby nim 
nie fvło. Gd** sie krytycznie zastanawiam nad moim 
Dołożeniem, dochodzę do różnych wniosków4. Raz, 
któż mme poślubi? Biedną, nie posiadaiaca nic prócz
t-urL k jlk jj  Sn k i e n  1 — D artony iest miły ładny,
pełen temperamentu —  idealna k-rwL-it-pk. Ą le on 
ma w charakterze coś tak potwornie brutalnego 
ohawaam sie. że to może w krótkim czacie 7 i :»  ecz^ć 
miłość, a wówczas pożycie z nim zmieniłoby sie 
w mękę. Ile razy juz próbowałam zmienić sposób 
[p - -  nadzipic -e  notrafi. to z niema
wykorzenić. Janosz to  prawdziwy cygan. Nie iest 
w stanie inaczej myśleć, aniżeli myśli. A  ja  go ko*

■ u l ■“ ■**«!* , »- „ - c  — *“ ttim m m — _ i r - —

cham, dlatego cierpie przez to i obawiam si» przy* 
szłosci z nim. Jego miłość uszczęśliwa mnie, a mi* 
łość m oja  ku niemu, zabija mi duszę.

— Nie rozumiem twego stanowiska. Musisz się 
przecież na coś zdecydować. A lb o  — albo. Fotrafisz 
z nim żyć, to pobierzcie się, w przeciwnym razie zrób 
z tą miłością szybki koniec.

Nina uśmiechnęła się znowu z dziwna rezyg* 
nacją. — Szybki koniec — gdybym areszcie potra­
fiła zdecydować się —■ —

— N a co ?
— A ch  Ilonko, gdybyś wiedziała, jak trudna 

jest dla mnie ta d e c y z ja -------------
— N a c o ?  spytała jeszcze raz.
— M usim y sie szminkować, inaczej nie zdą* 

zymy, odpowiedziała Nina urywając prowadzony 
temat i łoskotem otwarła kasetę z kremami i pudrem.

— \\ź ęź więcej szóstego numeru, mówiła I lor*  
ka, twa bladość przebija nawet przez szmir.ke.

—  1 o  z nadmiaru szczęścia miłosnego ironi* 
zowała Nina, nacierajac twarz brunatną maścia.

G d y  już były przypudrowane i przebrane, go* 
towe do zdjęcia, yrzeszły do kanytny, abv wyko* 
rzystując wolny czas, spożyć jeszcze śniadanie. Za* 
ieły miejsca przy stole. Po chwili przyniósł im kel* 
ner kawę.

— 1 >, wój stosunek do niego, n i ; jest mi iasnv, 
odezwała sie Ilonka. nie pojmuie, dlaczego me chcesz 
skończyć z czymś, co zabija ci duszę. T y  go kochasz, 
dobrze, czy jesteś jednak pewna jego w zajem ności?

Nina zastanowiła się.
( C ’i.ag dal-zy nastąpi'
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa aiezaworlme „fcluO’ 
50 gn is/y .̂ Di ogena 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

K A R A L U C H Y  n i s z c z y  dns>ezętnie 
JC K .  P - 'S ,ek oryginalny. Drogeria 
- S t H A P S E N ‘ O H N A -

K r a k ń w ,  (Mac N n «  y.

P L U S K W Y  tęp. rleszczętme ory­
ginalny płyn J O K.  — Drogeria 
- S C H A P S E N S O H N A —  

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia waiizek te cz e k  i torb  
szkolnych 1*1. S O °  K r ak ó w, 

Grodzka 62.

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tael 
cerski.h , .SO l lDITE“  na ul Staro 
wiśina 6 ł — p le c a :  no«oc/.esne 
tapczany, fotele do spania, len' \ce 
otomany, m aterace, ró/i.e łóżka 
polovł e. W 1 konanie solidne -  
m m  Ceny umiarkowane 
Uprzejm ie zaprasza „ S O L i D U ć *

M  i \ H I  l > «  r f l i Ę - S A
Z 1 P A I M C D  I 
A U l  O M  \ T Y C Z N E

P K I M U S l  m p r a w i a  facho­
w o  n o  z e s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia:  
S Z L I F l E R N l A ,  S O A W A L N I A  
=  ŻELAZA I METALI ~ = =

M V S / k O W « K t
k w a k ó w , if a r u  Ł .j .
' r*v orzcilł ./.e " 'i  lego ogł la ndde- 
iu .m j l,-my 3*V„ P AB A 1 U.

Krawat zakupisz najtaniej w soe 
c ja ln .m  Składzie kraw atów  „R e- 
eord C raw ates“ Kraków, Floriań­
ska 33. T e ł  143 (8 .  W łasna W y ­
twórnia H urt Detal. Fachow a na 
prawa starych krawatów.

S w e tr y ,  pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, hezręk-awniki męskie, 
d m isk ie  i dz ecinne, oraz suknie 
r>a zamówię i a poleca PfóCOWnia 
t r y k o t a  y F e lm a n  Sw . S e b a s t ia ­
na 23 fsklep frontowy)

8 GPOSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
■jEdynlE tylko Pf Hf n Rmslusha I.

Czyszczenie utirsnla 3 50 -ł -  su Km 2 zł.— 
Centrala W O' MCA 8.

F U T R A  nowe, przeróbki i reperacje wyko* 
nuje Franciszek Zjj.łla Kraków ul. To» 
połowa 4,

F U T R A  najkorzystniej poleca H orow itz — 
Starow iślna 26

P R Z Y JM U JE M Y  szmaiki na w yrób chodni 
ków, dywanów. — Tkalnia. — Krakowi 
Józefa  2. tel. 173—98. Przyjm ujem y pers* 
kie dywany i kilim y do naprawy.

M A T E R IA Ł Y  B I E L S K I E  9i 
M Ę S K IE  I D A M S K IE  NA §  

DuGÓPNYCH W A R U N K A C H  |
ewentual ne z uszy łem  przez remono- £  
wanycli kiawców Ceny iconkurenryjne.

SU KN A ,.!  E - i S T Y L "  1
K r a k ó w ,  ul

T e le fo n  2>1 7 9 .
S ł a w k o w s k a  3.

WRS33 -itSS ^ S 6i^ S S S® ® ?5l® a9G 5G ffl

K U P U JE , S P R Z E D A JE  meble używane s y  
pialnie, jaaaln ie , saloniki, urządzenia bul* 
row f. Sklep okazyjny, K raków , M ostow a 
dwa.

T A P C Z A N Y , otom any, fotele, łóżka polo* 
we poleca: Zakład 7,-p icerski Hammera 
Kraków , Starow iślna 44.

S R E B R N E  przedmioty reperuje i odnawia 
W ytw órnia .H e rz o g 1 Kraków , B erka [o* 
selewicza 2. T elefon  i63*07.

Pracownia k awietka LOLI FILE Sie­
miradzkiego 6. Źurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie

Obicia Meolowe, prz\b<>ry tapicer- 
skie =  najtaniej.  F I S C H M A N, 
Kraków, -  Grod/.ka 8. lek 119 34.

Lustra Belgijsk ie, czesk ie , gabilnty 
s/klane, s/-vbv s/.lih iwane oraz 
oszklenia okien — p>ileca po c e ­
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa  16. tel. 143 27.

Zapitoa zbrodnia w StokI*
ZhrtidfliarzB upozorowali ss m c tó js lw c  3ic h iu i ,ta

W ład ze  sa,ilov'o śledcze i a k iz a ly  
Dl zeoi o u adzem sek ji ^WtTk m- 
żyi D ra architekta. Z iu g m eu a  G  er 

,s/.e« sk-iego, /.; m. w W arszaw ie 
prze ul Lw ow skie j 8, którego w 
dn. 29 ub. m i k  s. z n a l e z i o n o  w  ga- 
o.necie nieżywy m.

Foc/ćjtki-wn przy i ‘ii *-ż zano, iż
architekt popełnił san ob i js tw o, za­
żyw ając  ja k ie jś  nie/.nai e j tru izny.

W c l k a  zniżka iuBileuszewa!  Forzysiajcie w s z y s c y !
h a i i  otu.izy l ir^H ow ski

O B U W I A
Sra U  Kutn, " II
o b c h o d z i  25-LECiE IS T N IE N IA

pairz str. 5 w e w n ą tr '  numeru.

°A K A SO L E  najnow sze w zory — kiip.sz 
tiajtai iej w W ytw órni D Y M , Krakowska 
30 parter. Reperacje, pokrycia w ykonuje
szybko i so lid n i.

  -----------------------------
Ftf 3 0 G A Ł Ł A  c z y ś c  chemicznie, far­

buje wszelką garderobę — pniso- 
1 idniej i m jta m e j.  Kraków , D--t- 
lowska 93, tel. 141-65, Grod/ka 2.

Egzeme liszaje, zmarszczki, piesi,
p lam ir, chrostki, oparzenia, odpa 
rżenia, szorstkość , czerwoność, 
swędzenie, usuwa bez.wględnie. 
d/.ałający w s z e c h s tro n n e :  .K r e m  

reg-*neracyiny': Magister G rab.iw ski 
W arszaw a. 3-go Ma|S 2. 1 oba
złotych 1.50. 3 00, pobran ie : 3.50. 
Kraków, Drogeria H Y 4 A, W 'ś lu a  
Nr 6 W ilk s/, Karm* I cka 14.

B IE L IZ N Ę  damską, męską, pościelow ą 
przyjm uje do szycia pracownia Felic ji 
Kempler — K raków , Stradom  11 1 p'

P R Z Y JM U JE  się szmatki do w yrobu uy< 
w m ów  i kilimów. N ajnow sze desenie, 

nader nisk.e ceny. W ytw órnia Kilimów, 
Starow iślna 49.

F U T R O  damskie okazvinie sprzedam S1M* 
K O W S K I Kraków  — Grodzka 33. -

f f / N l  sklep resztek b ław ^ n y ch  Kapy. 
chodn.ki, fra n k i. Kraków , Krakow ska 14 
pierwsze piętro

U Ż Y W A N E  M EB I.E  sprzedasz — kup sz 
najkorzystniej u E B N E R A  W olnica 13 
Na żądanie zgłoszę się natychmiast. O ka­

zyjn i? mam do sprzedania: Syp alnia czwo* 
rodziclna nowoczesna, kom pletna, sypiał* 
nia i jadalnia nowoczesna w kolorze jed* 
nakim.

N A U K A

FORTEPIANY -  PIAN'NA „SOMMER* 
rELD A“ zdobyły świat ' Reprezentacja ; 
WŁADYSŁAW B O L O N S K I  KRAKCW 
ś w. A n n y 3.

r O R T E P IA N Y  Pianina stroi, napraw ia, kon 
serw uje stroiciel Rom , K -aków , Fożeg . — 
C iała 10 -  T elefon  143- -79

T O R P E D A  — Kraków , Starow iślna 83 
poleca wielki w ybór Kapeluszy Okaz/j* 
nych jak  H uckle— H abipa—Goepperta.

JU Z  N A D E S Z Ł Y  nowości w wełnach za* 
granicznych i krajow ych, na pulowery, 
sukn:e i kosfu m y po cenach najniższych 
tylko w Składzie Fabrycznym  H orow itz, 
G rodzka 59

D O M  SW E T R Ó W  O S T R O W IE C K IC H  
Kraków  Krakow ska 12. P o le-a : w wiel* 
kim w yborze swetry damskie, męskie i 
dz:ecm ne N ajnow sze modele. Ceny 50%  
zniżone.

WOLNE P O S A D Y

P O S Z U K U JE  się panienki do nauki kilis 
mów artystycznych za wynagrodzeniem. 
Kcaków Starow iślna 49.

T A N I P R A K T Y C Z N Y  K U R S  gotowania 
pieczenia, prania dl„ młodych osób po* 
leca „O gnisko Pracy“ Szkoła Z aw odow i. 
Skrr/ińska Boczna 7. telefon 158*21. 
Pierwsza lekcja we czwartek 20 bm. o 8 
rano Zniżki kolejow e dla dojeżdżają, 
cych.

K U R S ’'  SAMOCHODOWE— Kraków, 
KRUPNICZA 14. fila w ruej S/e wska I ). 

tel. — 206 88. P u m  a Iznne prze? 
farhowców. Prawo ja/dy gwaran 
towane W pisy cor|/'ennie.

A N G IE L S K I, francuski, niemiecki, — po* 
jedyńczo zbiorow o doskonalą m etodą,--  
na jtan ie j. — Rzeszow ska 3. m. 12=a.

W P IS Y  N A  K U R S Y  kro ju , modelowania 
i szycia, koncesjonow ane przez Kurator 
rium dyplom ow anej nauczycielki H oro­

witz Lannerowej. N ow oczesna metoda 
nauki: K ró j modelowy. O sobny kurs
konfekcji dziecinnej. Sw irllectw o ukon* 
czenia kursu. K raków , Karm elicka 46.

K U R S A  S T E N O G R A F II biurow ej i banko* 
wej oraz maszynopisma rozpoczynają s.'ę 
w najbliższych dniach Dod kierow nic­
twem Z O F II S C IIO E N G U T C j W N Y.
W^G Sw . 8 teł 109—87 wpisy codziennie 
od godz. 9 do 8, opłaty minimalne.

Angielski ,  frani-uski. niemiecki, — 
m e to d ą  A n so n a  Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Udzielono też pozwolenia na pocho­
wanie zwłok.

O becnie  przeprowadzana < eki ja  
zwłok ustaliła, iz inż. G e r s z e w s k i  
zostoł zasti z e l c n  . P o n e w a ż  k iw a 
wierne było sł..be, p"Stizaiu  gh « y  
początkow o me z. uiv*iżnno.

T a je m n icz a ,  m e / ry L le  s jn y tn ie  
uplanowyna zbrodnia jest  pr/ed- 
miotem szczegółow ego śledztwa.

Kr\ .ycznego dnia jir/fd połud­
niem inż. G ierszew ski i r e b y w a t  
w swym gabme ie. do k tm eg o  
drzwi, prowadzą wprost z pized 
pokoju. Ku hma, które j b\ła
s łużąca , zn a jd u ;e się w znacznej 
odległości od gabinttu

O  godz. 2 ej pop. podano ( bia*l. 
S łużąca  zapukała do dizwi g ab i­
netu, lecz. nikt nie odpow  iad.-ł 
Drzwi były zamknięte. Kiedy « ez- 
w a n y U u sa iz  dr/wi o iw m zyl, zna-
'( inno mż\ mera. siedzącej bez
życ i a  w fo te lu  za b  u r k ie m .

S z n u r  s J m  ha w ki  l e l e f o n i c z n *  j  b y ł  
p r z e c i ę t y .  C h o c i a ż  d r / w i ,  p i O ' a -  
d / .ące  ci > g a b i n e t u ,  z a r i . k n  ę ' e  b \ ł y  
n a  k l u c z ,  kiin;_za m e  z n r h - z  o n o .  
W y  r a l m o w  a n i  n o i d e r c ,  u p o z o i o -  
wa l i  p o  z b r o d n i  s a m o b ó j s t w o .

Wieści g Pejśtej
Ł Ó D 2 . Na niedzielę dn 9 om, zwołany 

został do Łodzi ogóln okra jow y zjazd wy» 
nalazców  poiskicli Z jazd zajm ie się spra* 
wami wystawy wzorów i wynalazków poi* 
sk e h . Ponadto zjazd omówił sprav/ę urzą* 
dzenia własnego insb/tutu doświadczalnego 
i technicznegcp.

Lwów. Żydowska Partia Ludow a, t. zn. 
„folluści" postanow ili zająć takie srano w ‘s* 
ko w sprawie udziału w w yborach do Izb 
U staw odaw czych, ja k ie  zajm ą socjaliści t 
ludow cy.

P O Z N A N . X V  skolei zjazd delegatów 
W ielkopolskiego Związku M łodzieży W iej* 
rk .e j odbedzie się w Poznania w dniu 3C 
października br. N a zjeździe wygłosi refes 
rat prez. hon,. W . Z. M . W „ p. Stanisław  
M ikoła jczyk.

W A R S Z A W A . Po dłuższej przerwie S to  
łeczny Klub D em okratyczny rozpoczyna 

pierwszym zebraniem w dniu 7 bm. inau* 
gurację sezonu jesiennego. Przemawiać bę* 
dą na temat aktualnych spraw zagranicz* 
nych i wewnętrznych prof. M .chałow icz l 
redaktor Rzymowski.

W ydana przez Centralną Kom isję Z w ią: 
kow  Zaw odow ych w Polsce odezwa stwier* 
dza, że K lasow e Zw iązki Zawodowe w 
Polsce liczą dzisiaj ponad 350.000 zorgani* 
zowanych robotników  i pracowników.

„ S Y G N A Ł Y - są niezależnym pismem de* 
m okratycznym ;

„ S Y G N A Ł Y - poruszają wszystkie aktual* 
ne zagadnienia życia współczesnego, 

„ S Y G N A Ł Y - walczą o dem okrację, o no* 
wy lad i nową kulturę 

w „S Y G N A Ł A C H - w spółpracują najw ybit* 
n ejsi pisarze polscy;

„ S Y G N A Ł Y " są najtańszym  pismem spo* 
leczno-Iiterackim  w Polsce.

V/ prenumeracie rocznej cena jednego 
egzemplarza wynosi tylko 29 gr.

Egzemplarze okazowe wysyłamy na żą* 
danie.

Prenum erata roczna 7 zł, półroczna 4 zł, 
kw artalna 2 zł. K onto w P .K .O  nr. 503 400. 
Pocztowe konto rozrachunkow e nr. 1.

A dres redakcji i adm inistracji: Lwów, 
H auke Bo=afea 12.
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